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Tak bardzo przywykliśmy do bezwzglę- 
dnej uległości Koła polskiego wobec rzą- 
du, tak dotkliwie ta uległość dała się do- 
tąd uczuć krajowi w zaniedbywaniu przez 
rząd najistotniejszych potrzeb i interesów 
kraju i zbywaniu milczeniem najsłaszniej- 
szych jego życzeń — że lada zapowiedź 
chociażby bardzo jeszcze lękliwego wej- 
ścia Koła polskiego na inną drogę, już 
wywołuje w kraju szczerą radość i uzna- 
nie dla Koła, już napawa pewnym ro- 
dzajem optymizmu.... 

Tym kontrastem lekkim między do- 
tychczasową polityką Koła o ostatnią mo- 
wą budżetową jego prezesa  tłomaczy 
się, iż ta mowa, blada i niewyczerpująca 
przedmiotu, została jednak w kraju z rze- 
czywistą radością przyjęta. Nie chcemy 
radości tej zamącać , ani też zaprzeczać 
pewnych zalet wystąpieniu szanownego 
prezesa Koła — ale chcemy i tę radość 
i te zalety do właściwych sprowadzić 
rozmiarów. 

Przedewszystkiem zaś musimy raz je- 
szcze zaznaczyć, iż nie możemy się zgo- 
dzić z tymi, którzy mowę posła Jawor- 
skiego uważają jako mowę progra mo- 
wą, zwłaszcza jeżeli to odnoszą do wyli- 
czonych w niej szczegółowych życzeń 
kraju, jak: załatwienie sprawy indemni- 
zacyjnej, reforma sądownictwa i fakultet 
lekarski w uniwersytecie lwowskim. Taki 
bowiem „program* byłby pod każdym 
względem niekompletny. Naprzód dia te- 
go, że brakby mu było najważniejszej 
strony, politycznej, brak wskazania, iż 


dotychczasowy wymiar autonomii jest 
niedostateczny i że kraj do uzyskania 
szerszej autonomii dążyć nie przestał 


i nie przestanie. Bez tego wszelki pro- 
gram byłby martwym. Powtóre, jeżeli 
programem ma być wyliczenie szcze- 
gółowych życzeń kraju w  kwestyach 
wewnętrznych, o ile one współdziałania 
lub inicyatywy ze strony państwa wy- 
magają — to wymienione przez p. Ja- 
worskiego trzy punkta bynajmniej tej 
części programu nie wyczerpują — bo 
gdzież jest regulacya rzek, gdzie żąda- 
nie powiększenia dotacyi Gralicyi w tych 
rubrykach budżetu państwa, które repre- 
zentują prawdziwie cywilizacyjną działal- 
ność państwa — jak szkoły i wszystko, 
co się do ekonomicznego rozwoju kraju 
odnosi — gdzie żądanie decentralizacyi 
kolei skarbowych i t. p. 

Programem zatem mowa p. Jaworskie- 
go nie była — ona wyraziła niektóre 


Jan Niezdara Codalski. 


Znaleziony jego rękopis 
podał do druku 
Edmund S. Naganowski. 
(Szkice z Zachodu. Serya I.) 


(Ciąg dalszy). 


— (zemuż pani tak sądzi? — zapytał gene- 
rał w osłupieniu. | f 

— Mam ci powiedzieć, mój szefie?.. nie zdra- 
dzisz mnie? Słuchaj: Przeszłego roku podróżo- 
wałam w południowej Rosyi. W Odesie miałam 
yacht swój, który miał mnie odwieść do Ale- 
ksandryi, zkąd miałam zamiar puścić się do Zie- 
mi świętej. Ale, co się dzieje? Ostatniego dnia, 
już byłam na statku, dowiaduje się, że policya 
wytropiła Weichmana, że goni za nim że w mie- 
ście historye się dzieją... Ohciwa wrażeń, każę 
sobie spuścić łódkę i... wracam do brzegu tylko 
z jednym wioślarzem. Taż, tuż przy brzegu.... 
jak gdyby z obłoków spadł... wpada w łódkę 
człowiek jakiś, mój wioślarz równocześnie w wo- 
€... ja krzyczę, co głosu.... a ten szatan jakiś 


Porywa mnie wpoły i rzuca w morze czarne! 


Nieprawda, że okropiność ? Gdyby nia patentowa- 
wana turniura, Mrs. Percy Fitzjames stałaby się 
była pastwą potworów morskich. Co się stało 
z owym straszliwym mężczyzną, nie wiem. Pa- 
miętam tylko rysy jego... Skoro mnie wreszcie 
Sk wyratowali, dałam znać policyi i do- 
RREN am się, że topicielem moim był... Weich- 


Eal Rad psani... — rzekł generał — 
mierci, POWODA jestem — przerwałem, — że 
Spiegelbery-Lumpenhansen i ten brzydki nihili- 
ta, to jeden i ten sam szatan. 


Ne. ai dzwoni? i kazał sobie przynieść slbum 


żądania kraju obecnie za najnaglejsze we] 
znane, te, których spełnienia Koło zapewne 
w niezbyt odległej przyszłości oczekuje. 
Jednemu wszakże ustępowi mowy p. 
Jaworskiego możnaby programowe zna- 
czenie przypisać — tj. wyrazom końco- 
wym, zwróconym do ministrów: macie 
budżet — od was zależy, abyście zau- 
fanie nasze zyskali. Wprawdzie minister 
może powiedzieć: mniejsza o zaufanie — 
byle był budżet, ale gdyby Koło polskie 
chciało konsekwentnie postępować w myśl 
tych wyrazów swego prezesa — to mu- 
siałby się minister w krótkim czasie prze- 
konać, iż nie „mniejsza o zaufanie“. 
I w tych też wyrazach leży ów kontrast 
między mową prezesa, a dotychczasowem 
postępowaniem Koła. Wyraz „zaufanie“ 
bowiem, jeżeli ma mieć jakiekolwiek zna- 
czenie polityczne, nic innego znaczyć nie 
może, jak tylko „poparcie“. W polityce 
bowiem nie o uczucia idzie, ale o czyny. 
Owe wyrazy przeto nie mogą znaczyć nie 
innego, jak tylko, że od postępowania 
rządu, od spełnienia życzeń kraju zależy 
dalsze poparcie rządu ze strony Koła 
polskiego. Skoro zaś tak — te faktycznie 
byłaby to nowa droga, sprzeczna z 
dotychczasowem postępowaniem Koła o 
tyle, że poparcie Koła dla rządu czyni 
zależnem od pewnych warunków, gdy 
dotąd było ono bezwarunkowem. 
Pragnęlibyśmy bardzo, aby Koło wie- 
działo dobrze i pamiętało o tem, że kraj 
nie pojmuje inaczej owych wyrazów po- 
sła Jaworskiego, tylko tak, jak powyżej 
je wytłomaczono. Takie oświadczenie, u- 
czynione wobec państwa i wobec kraju, 
staje się obowiązującem. Jeżeli mu 
nie odpowiedzą czyny, jeżeli — jak się 
pessymiści obawiają — postępowanie Koła 
nie będzie zgodne z tem oświadczeniem, 
jeżeli — jak to Czas tendencyjnie podsu- 
wa — oświadczenie owo obliczonem było 
na zbliżające się wybory do Sejmu, to 
lepiejby było, oświadczenia takiego nie czy- 
nić, w kraju nie obudzać nadziei, iż w 
fatalnej dotychczasowej polityce zajdzie 
zmiana. W razie bowiem, gdyby te na- 
dzieje zawiodły, byłoby to kompromita- 
cya kraju wobec rządu i parlamentu. Mo- 
wa posła Jaworskiego, jeżeli nie ma być 
bezcelową igraszką słów, powinna się stać 
punktem zwrotnym w polityce Koła, w 
kiernnku większej stanowczości i samo- 
dzielności wobec rządu i „sprzymierzo- 
nych* klubów prawiey. Zobaczymy. 


u 


że, podług ostatnich informacyj, Weichman opu- 
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Mowa ministra Dunajewskiego, 


w ogólnej rozprawie nad budżetem, na posiedze- 
niu austryackiej Izby poselskiej z d. 1 b. m. 


(Ciąg dalszy.) 


Z wieln stron wysokiej lzby, jeżeli się nie 
mylę, ostatni mowca, następnie pierwszy mo- 
wcs pro i dzisiaj dep. prof. Steinwender postawili 
w stanowczy sposób nadzwyczaj ostry wniosek, 
zmierzający do reformy podatków bezpośrednich. 
Przedewszystkiem , ponieważ szanowny pan de- 
putowany obwinił mnie o brak uprzejmości, a ja 
tyłko zmuszony do tego, jestem niegrzeczny i nie 
masz nić nieprzyjemniejszego dla mnie, niż być 
dla kogoś osobiście niegrzeczaym , muszę i ten 
zarzut odeprzać. 

Najlepszy dowód na to, iż o szanownym de- 
putowanym myślałem, znajdzie on w tem, że mię- 
dzy notatkami na dzisiejszą dyskusyę, nmieszczo- 
na jest następująca (czyta) : „Steinwender, iater- 
pelacya z 17 grudnia 1888“, a tu oto są notatki, 
które w tym celu sobie właśnie zrobiłem, że 
miałem zamiar na to odpowiadać. Dlaczego za- 
raz panu nie odpowiedziałem ? Niech szanowny 
depntowany daruje, ale cała forma interpelazyi 
była bardzo niezwykłą ; przypominam sobie n. p. 
taki zwrot: „Bezwątpieuia podatek ten jest naj- 
lepszym i najsprawiedliwszym.* Jest to sąd u- 
przedzający zdanie Izby, gdyż mogą tu wreszcie 
pod tym względem różne być zapatrywania Po- 
tem spotykam się z pytaniem, czy się poczuwam 
do obowiązku przedłożenia wysokiej Izbie pro- 
jektu o dochodowym podatku ? 

Jestem parlamentarzystą starej szkoły i uwa- 
żałem zawsze prawo interpelacyi, jeżeli się go 
używa w należytej mierze i zakresie, za bardzo 
ważne i dobroczynne, ale rozumiem przez to in- 
tergelacye o fakta dokonane i pewne, o działal- 
ność publicznego życia, administracyę sprawie- 
dliwość itd. Jest to pewnego rodzaju ustawiczną 
kontrolą repreżeutacyi ludów nad rządem, kon- 
trolą, która nietylko na rząd, jako taki, nietylko 
na szefów władz administracyjnych , leez także 
na niższe organs pobudzającu í zachęcająco od- 
działywać może, naturalnie esto modus in rebus. 
Jeśli tych iuterpelacyj jest za wiele, to masa 
ich przytłumia wartość każdej pojedynczej i ich 
korzyść. 

Ta interpelacya jednak — proszę mi tego nie 
brać za złe, nie chcę polemizować, — wydała 
mi się, według mego poczucia, czemś nadzwy- 
czajnem. Sądziłem, że mimo tego i tak będzie 
o tem mowa przy dyskusyi budżetowej; dlacze- 
góź więc dwukrotnie wysoką Izbę tem zajmować? 

Miałem już raz taki wypadek; w roku 1888, 
czy 1887 wniósł jeden z panów z lewej strony 
wys. lzby do mnie interpelacyę bardzo konkre- 
tną o podatek cukrowy, a ja odpowiedziałem na 
nią w rozprawie budżetowej i prosiłem go, aby 
to uważał równocześnie za odpowiedź na swoją 
interpelacyę. Z tą samą prośbą zwracam się do 
dep. Steiuwenders, aby to, co teraz mam po- 
wiedzieć, za odpowiedź na swoją interpelacyę 
zechciał uważać. 

Cóż zarzuca się w istocie rzeczy obecnemu 8y- 
stemowi podatkowemu? Najpierw stopę podat- 
kową. Oto przy podatku domowym 263/, proc., 
przy gruntowym 327 proc., przy dochodowym 

proc. w pierwszej i trzeciej klasie. 

Niektórzy z panów czynili porównanie; nie 


NA 


O 


Dramatis personae: Paweł Okropienko. sekre- 


ścił Szwajesryę i miał przez Francyę udać się| tarz koła londyńskiego nihilistów rosyjskich; Pat 


do New Yorku. Niektóre inne o nim szezegóły 
zamilezę, bo mi życie, choć nędzne, jeszcze się 
nie sprzykrzyło — a z tymi nihilistami żartować 
nie można | 

Przewracając karty albuma, generał prosił mnie 
usilnie, bym nikomu nie komunikował danych mi 
wiadomości, bo — powiedział — poliecya angiel- 
ska na pozór nie o nihilistach nie wie, nie chcąe 
obciążać się międzynarodowemi kłopotami... A ot, 


Weichmann ! — zakończył. 
Oczy moje pożerały twarz wielkiego nihilisty. 
— Tak!... — zawołałem, — to on! on, Weich- 


mano! (nazwisko było umieszczone pod fotogra- 
fią) i on, Spiegelberg :Lumpenhansen |... O, nie- 
dobry człowiek! — Każdy rys twarzy wbiłem 
sobie w pamięć. „Włosy płowe, broda rudawa, 
oczy piwne, okulary, cera żółta, pięć stóp i dzie- 
sięć cali, barczysty* czytałem na marginesie. 

— Generale ! — zawołałem wzruszony —dzię- 
ki ci tysiąckrotne! w tej chwili zatelegrafuję do 
Florki! Merci cent mille fois! — i poleciałem 
do domu. 


— Jakie hasło dziś, Wasyl? 

— Parpell! 

Tyle słów wymienił młody elegant z drągalem, 
zanim siadł do powozu, a kałmuk na kozieł; po- 
czem ruszyły konie z przed Nr. 40. Zaezem od 
filarn Nr. 42 odezepił się barezysty mąż, gwi- 
znął na dwukóżkę i znikł. 


* = 
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Scena: Mały pokój na jedynem piętrze w 


Q'Wriggligan, emisaryusz fenianów z Chicago: 
Mik Macfishmuddywater, agent irlandzkiej ligi 
boycotowej; Iwan Boguduchawiniek i Mikołaj 
Bombaczew, nihiliści; wreszcie Fedor Desperatow- 
Słażczew, emisaryusz z Ładogi. 

— Qzy oczekujemy jeszcze kogo? — pyta 
Fedor. 

— Nikogo już — odpowiada sekretarz. W tej 

chwili ozwał się dzwonek w bramie i Pat O'Wriggli- 
gan wyszedł do sieni, na dół. Po chwili wrócił... 
z gościem. 
„Powstali wszyscy w milczeniu. Fedor blady, 
jak chusta. Bombaczew wytrzeszczył oczy na nrzy- 
byłego, ten zaś, zasiadłszy najspokojniej do sto- 
łu, tak przemówił: 

— Bracia nihiliści, przybyłem niespodzianie, 
Sądzę, że jestem wam wszystkim znany, choć 
sam jednego tylko z was poznaję. (Tu spojrzał 
piorunująco na Fedora). 

— Poznaję cię, — rzekł tenże drżącym gło- 
sem — Włodzimierzu Weichmannie! 

Szeroko otwarte oczy wszystkich zatopiły się 
w twarzy wielkiego nihilisty; on zaś najspokoj- 
niej tak ciągnął: 

— Tego dnia jeszcze wsiądę na okręt i po- 
płynę do N. Yorku. Pragnę przeto wiedzieć, co 
was, wybrani delegaci, bracia nihiliści, tej nocy 
zgromadziło ? 


Rocznik VIOI. 
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cietó Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


cheę się tem dziś bliżej zajmować, ECO ACR takiemi przedłożeniami i pracami 


się, że znajdzie się na to inna sposobność. Ro- 
biono porównania z Prusami, porównania, które 
zdaniem mojem, niszupełnie są trafne. Lecz trudno 
jest raz usłyszawszy. te cyfry poddać je krytyce. 
Przyznaję nawet, że stopa podatkowa bardzo 
jest znaczna. Do tego dołączają się, jak słusznie 
zauważył dsp. Jaworski, jeszcze dodatki krajowe 
do podatków. 


Ale jakkolwiek one są znaczne i przykre dla 
jednostek, proszę jednak oceniać te ciężary za- 
wsze z przezornością i nia mówić o rzeczywistym 
wymiarze podatkowym, lecz o tym, jak go usta- 
wa oznacza Pomiędzy legalnym wymia- 
rem podatkowym a faktycznym, w ża- 
dnem może państwie nie ma tak zna- 
cznej różnicy, jak w Anstryi. W oczy 
bijące indywidualne dowody miałbym do rozpo- 
rządzenia, gdybym uważał za rzecz stosowną i 
na miejscu, omawiać na tem miejscu stosnnki o- 
sobiste. Że wymiar podatku n. p. w wysokości 
26 pre. trwale utrzymać się nie da, o tem, moi 
panowie, mówiłem już tutaj, sądzę, w r. 1881, 
lub 1888. Ja go nie wnosiłem, został on mini- 
strowi skarbu narzucony, a darujcie, moi pano- 
wie, tak dogmatycznym w polityce skarbowej być 
nie można, aby w sprawach podatkowych to tyl- 
ko na pewne przyjmować, co się osobiście za 
słuszne uważa; — wtedy nie przeszłoby się tu- 
taj z żadnym podatkiem. ( Wesołość na prawicy) 
Uchwalono, aby przy tym wymiarze obstawać. 
Następnie przypuszczam , że właśnie przez ten 
dochodowy podatek w wielu wypadkach mniej 
zasobny opodatkowany obywatel stosunkowo wy- 
żej opodatkowany zostanie od zamożuiejszego. 
Jest to punkt, na który chętnie się zgadzam. 

Co do kierunku reformy, to proszę szanowne- 
go deputowanego z wszelkim spokojam przyjąć 
moje zapewnienie, że słucham cierpliwie sądu 
każdego z panów deputowzuych, jeżeli rzeczywi- 
ście jast prawdziwym. Ale jeżeli p. daputow any 
powiedział, że nie mam dobrej woli wystąpić z 
projektem tego podatku, to muszę to zdanie od- 
rzucić. Nikt, tylko Pan Bóg jest sędzią mej woli. 
Jeśli do tego ma przyjść ; to jeszcze o tem po- 
mówię. Co do poboru dochodów państwa. to zga- 
dzam się zupełnie z szanownym posłem ; on sam 
się o tem przekona i nabierze innego wyobra- 
żenia o maj woli; jeśli się zapyta, to usłyszy ,— 
powiem dotyczącemu urzędnikowi, aby z tego 
nie robił tajemnicy, — że ja poleciłam właśnie, 
aby przy obradach nad reformą podatkową z te- 
go wyjść założenia, iż starać się jedynie należy, 
mając widoki pokrycia potrzeb państwa przez 
znaczny przyrost dochodów z pośrednich podst- 
ków. aby nie nie uronić, to jest, aby tylko roz- 
dział zmienić. Nie jest to inaczej możliwe, zga- 
dzam się na to zupełnie, jak tylko wprowadza. 
jąe podatek osobisty. Nie jast to prawdą, 
iż nie chcę go wprowadzać. W roku 1883 czy 
1883, nie pamiętam tego dokładnie, projektowa- 
łem wys. Izbie podatek osobisty z progresyą, a 
przy tem podatek zarobkowy. 

Jeżeli wysoka Izba nie objawiła w tym wzglę- 
dzie swego zdania tak długo, aż się doczekała 
wygaśnięcia swych mandatów, to nie mniej za 
kłopotany był minister skarbu, jak ułożyć refor- 
mę stosownie do partyj parlamentu, aby znala- 
zła przylęcie w wysokiej Izbie. Wystąpić dzisiaj 
z przedłożeniami byłoby łatwo; mógłbym niemi 


| panów zasypać. archiwa przepełnione są najróż- 


— Raczcie mi powiedzieć, czy wy znacie ko- 
bietę, zwaną: Kameleonoff? 

Znam, — odpowiedział zapytany, 
dosłyszalnym głosem. 
I co wy o niej wiecie? 

Nastąpiło ementarzowe milezenie. Nagle Fedor 
powstał na nogi i zawołał : 

—- Ja jestem Kameleonowa|.... A wiecie, co 
robię? Oni wiedzą! — wskazując obecnych. — 
Czy wy, Włodzimierzu Weichmannie, w Europie 
nie byli od roku, że nie wiecie? Słuchajcie! Ja 
jedna z naszych w Anglii jestem łącznikiem z na- 
szymi w Słowiańszczyznie; ja jedna bezpiecznie 
pośredniczyć mogę między głowami na Wscho- 
dzie i pracownikami na Zachodzie; ja jedna po- 
siadam tajemnice wrogów naszych. Ty wy nie 
wiecie, Włodzimierzu Weichmannie, że pozornie 
służące ambasadzie, ja dla tego właśnia posiadam 
wolność i możność służenia naszej sprawia? 

— Dzielnaś, dziewczyno! — zawołał wielki 
nihilista z zapałem — tyle omaia ileś pię- 
kna! chodź, niechże z sa bohaterki 
Włodzimiera Weichmann zaczerjmje /ducha do 
zdziałania wielkich rzeczy.... jakie nań czekają. 


ledwie 


K 
Epilog. Gabinet Rosyanki pod Nr. 40. — 
Pisze Rosyanka : 
1) „Eksceleneyo, W. jest w Londynie; 
wieczorem port opuści en rowie do N. Yorku 


Opowiedziano mu, że trafił na sesyę nadzwy-| F. N 


czajną, wspólnych obrad nihilistów z fenianami 
i agen:'em ligi boycotowej. Wojna za pasem — 
a przeto pomoc fenianów pożądana, bo ani kom- 
pletnego zwycięstwa nie życzą Rosyi nihiliści — 
nai całkowitej klęski. Przeto pożar w Irlandyi 
wybuchnąć powinien równocześnie z odgłosem 


willi, w Sydenham. Przy okrągłym stole sześć |Surmy wojennej w Europie... 


osób — z których jedna bardzo piękna — wszy- 
stkie męzkiego rodzaju. Na stole dwie świece, 
kilkanaście listów, papierosy i cygara 


amim rozkaz Spełniono, opowiadał mi, jłem, dym gęsty. 


I różnie radzono, i różne odezytywamo listy, i 
wielkie powzięto decyzye. Weichmsnn milczał. 


Nad sto. |Po zakońezeniu sesyi jadnakże, zwrócił, się do 


Fedora i rzekł: 


2) „Do Redaktora Póle-Móle Gazety. — 
Kochany S.! Podaj oględnie, że sławny polski 
nihilista, Włodzimierz Weichmann, był w Londy- 
nie. — 0. Kameleonoff. * 

3) „Do Mr. Chance, poste restante, Picca- 
dilly. — Z polecenia Włodz. Weich. przesy- 
łam panu dla wręczenia głowie nih. plan eyfro- 
wany (z kluczem), intrygi słow. ambas:— Desp. - 
Slut.“ 
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przygotowawczemi, ale rozchodzi się o ich prze- 
prowadzenie i tutaj liczyć się muszę z poglądami 
wysokiej Izby. 

Jest moim zamiarem, wprowadzić 
w życie dochodowy osobisty podatek 
w tym kiernnka, aby przezeń w innych poda- 
tkach ulgi wprowadzić było można. (Brawa s pra- 
wicy) Powiedziałam to panom, jak słusznie zau- 
ważył deputowany Steinweuder, w roku 1887. 
Atoli od roku 1887 do tego czasu zajęta była 
wysoka Izba bardzo ważnemi sprawami państwa 
i proszę się zastanowić, czy możliwem było 
wśród takich okoliczności, przeprowadzić w wy- 
sokiej Izbie tak ważny system ustaw, jak refor- 
ma podatkowa Proszę sobie przypomnieć ugodę 
z Węgrami, podatek od wódki i cukru, ustawę 
wojskową, a nie można przecież wymagać od 
wysokiej Izby, aby wszystko na raz załatwiła. 

Co się tyczy ulg, to prosiłbym, jak to słu- 
sznie zauważył deputowany Plener, mie wycho- 
dzić z zapatrywania, że osobisty podatek daocho- 
dowy uczyni zadość tym wszystkim życzeniom, 
które dzisiaj już tutaj objawiono. Jeśli się o tem 
myśli, aby obniżyć podatek domowy i zarobkowy, 
co za najnaglejszą uważam potrzebę, przytem, 
aby stracić pewną część dochodu z loteryi i 
sprzedaży soli, to ileż miałby przynosić dochodu 
ten podatek osobisty ? Jest-to łudzeniem się. a 
nie masz nie niebezpieczniejszego, jak oddawać 
się takim złudzeniom pod względem  polityczno- 
finansowym. 

Proszę tylko, moi panowie, nie sądzić, abym 
tu do kogoś osobiste czynił ałuzye; jeżeli już 
panowie tak chcecie, to wyobraźcie sobie, że mó- 
wię o sobie samym. I ja także jestem posłem, 
i ja także odbywałem zgromadzenia wyborcze, 
polecałem się ich względom, żądałem od nich 
wotum zaufania, i otrzymywałem je, —znane mi 
więe te rzeczy. 


Przychodzi się na zgromadzenie wyborcze i sły- 
szy się skargi na podatek domowy; drugi żali 
się na cenę Boli, inny znowu na nalażytości itd. 
Kandydat, chcący być posłem, obiecuje — a nie 
kosztnja go to nie — wazystko, czego żądają. 
(Wesołość). Zastrzegam się przeciwko temu, ja- 
kobym kogoś miał na myśli; może ja sam tak rv- 
biłem. (Wesołość). Przytoczyłem tylko wypadek, 
aby uzasadnić wyrażenie moje o aluzyach. Przy- 
chodzi się wtedy do Sejmu lub parlamentu i 
widzi się, że trzebaby chyba wszystko w puch 
rozbić i że to nie idzie tak łatwo, spełnić te 
wszystkie życzenia. Wtedy następuje rozczarowa- 
nie, a gorzkie uczucie u wyborców i niezadowo- 
lenie z posła, albo, jeźli jest na tyle zręcznym, 
aby wiuę złożyć na kogo innego, to z innych. 
(Wesołość) Lecz jest-to politycznem niebezpie - 
czeństwam dla wszystkich partyj bez wyjątku, 
obiecywać więcej niż możliwam jest do uzyska- 
nia w przewidzianym przeciągu CzsBu. 

Z tego wychodząc stanowiska nie powinna 
wysoka [zba zbyt wielkiego nabierać wyobraże- 
nia o dochodach z osobistego podatku i nie od- 
dawać się złudzeniom. Musi on już z tege po- 
wodu dać mniejsze wyniki, że trzeba postępo- 
wać praktycznie. Jeżeli się naraz wprowadzi 
JrJgregywny podatek osobisty o wysokiej stopie 
podatkowej, jakąż rozwinąć można kontrolę, jeżeli 
z reguły nie możua się spuścić na dobrą wol 
jednostek i tych, którzy ich bliżej znają? Mówi 
8ię ozęsto, że wysoka stopa podatkowa tem się 


Jeszcze jeden wypadek zaszedł onej nocy. Na 
dachu Nr. 40 ukazał się nagle cień człowieka... 
Znikł na dachu Nr. 42. Była zaś godzina trzecia, 


. „ 
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Nazajutrz o drugiej, stawiłem się u Rosyanki, 
by usłyszeć w jaki sposób zechce mi pomódz do 
zemszczenia się nad uwodzicielem moim, lordem 
B Zastałem ją w towarzystwie pana S1op, re- 
daktora słynnej gazety Pêle-Mêle. 

— Otóż ofiara! — zawołała, gdym wszedł. — 
Moje dziecko, opowiedz-no temu panu twoją smu- 
tną historyę. 

Opowiedziałem. Redaktor słuchał skwapliwie i 
tak w końcu orzekł: 

— Te fakta daleko nam lepiej posłużą, aniżeli 
cała kampania wyborcza! Z pomocą ich oczy- 
ścimy gabinet z reszty arystokracycznego whtgi- 
smu. Jutro wieczór organ mój rozniesie po świe- 
cie hańbę ministra... Lord B. ani chwili uie po- 
zostanie w administracyi ... a jego ustąpienie 
pociągnie za sobą ową reerganizacyę gabinetu, 
jakiej nam trzeba. 

— Ale, pani |—zawołałem z płaczem — w czem- 
że to mi pomoże, mnie, biednej matce dwojga 
jego dzieci ? 

Rosyanka chciała odpowiedzieć, przerwał jej 
p. Slop. 

— Tobie, moje dziewczę, urządzimy pabliczną 
składkę; nie minie miesiąc, a zbierzemy kilka 
tysięcy funtów. 

— A nadto — dodała Rosyanka — dam ci 
sposobność do okazania publicznie podłości twego 
uwodziciela. Jutro mam wczesną recepcyę, na 
której bezwątpienia będzie lord E. z źoną. Oko- 


ło li-ej, zjaw się tu. Co i „Qa zostaw to 
mnie samej. Jednakże szkoda ! a na stro- 
nie do redaktora — wielka szko winowaj- 
czynią nie jest lady B! 

(0. d. n.) 
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tylkefjdaje tłumaczyć, że fiskus musi się strzedz 
przed nierzetelnością opodatkowanych. Zaprowa- 
dzono przed wielu laty dziesięcioprocentowy po- 
datek dochodowy pierwszej i trzeciej klasy, gdyż 
wiedziano — a mówią to starzy i doświadczeni 
urzędnicy — że nikt prawdy nie powie. Lecz 
osobisty podatek dochodowy powinien przynaj- 
mniej oddziałać moralnie, służyć;za etyczno-finan- 
sowy środek wychowawczy, aby klasy zamożne 
nie przynosiły mu uszczerbku przez błędne fa- 
sye. Jeżeli fasye mają być wyrazem prawdy lub 
do niej przynajmniej się zbliżyć, to stopa po- 
datkowa w pierwszych latach musi być bardzo 
skromna. 

Rzecz nie jest tak łatwą, a korzystny sąd o 
tym podatku nie jest znowu tak powszechnym. 
Przypominam szanownemu interpelantowi, że w 
Anglii, tem klasycznem państwie podatków do- 
chodowych, które zresztą wcale takiemi nie są, 
jak ich sobie panowie życzycie, podatek ten tyl- 
ko za przejściowy bywa uważany i przy każdej 
sposobności domagają się jego usunięcia. We 
Francyi panuje, jak wiadomo w literaturze i 
korporacyach politycznych stanowczy opór prze- 
ciwko takiemu podatkowi osobistemu. 

Dla nas nie jest to naturalnie rozstrzygającem, 
możemy przecież iść swoją drogą. Przypominam 
jednak, że trudność po części w tem leży także, 
iż jesteśmy wielkiem państwem, w którem bar- 
dzo wielka panuje rozmaitość w stosankach eko- 
nomicznych. 

Można najzupełniej słusznie powiedzieć, że po- 
datek osobowy, jak go sobie panowie wyobraża- 
cie, tylko w Saksonii i wielkiem Ks. Badeńskiem 
okazał się dogodnym, podczas gdy wypadek ten 
nie zaszedł w Prusiech. W małej Saksonii mia- 
nowicie z jej stosunkami ekonomieznemi prawie 
jednorodnemi, łatwiej przyszło go wprowadzić 
niż w wielkich państwach. Nie chcę pizez to 
wcale powiedzieć, iż nie mam zamiaru wystąpić 
z tą reformą podatkową. Przeciwnie, .jeźli tu i 
owdzie maim wątpliwości, to ze względu na to, 
że ze wszystkich stron wya. Izby, z prawicy, le- 
wiey i centrum po dwakroć już naglono o po- 
datek dochodowy i nikt w całej wys. Izbie — 
proszę to stwierdzić, abym się na to mógł po- 
wołać — przeciw temu nie występuje, muszę 
stąd wyciągnąć wniosek, że w tym względzie 
wszystkie partye się zgadzają. (Dep. Skarssew- 
ski: O mie!) Proszę, oto już jest jedno „nie“. 
(Wesołość s prawicy) Wnioskuję jednak z tego, 
że z przedłożeniem tem wystąpić mogę. 

Mam także pewne doświadczenie w politycznem 
traktowaniu spraw podatkowych, tak z bezpośre- 
dnio ubiegłych lat, jakoteż aż do r. 1873 wstecz. 
Jak długo w rozprawie budżetowej o takim pro- 
gresywnym podatku jest mowa, godzą się nań 
wszyscy z małemi wyjątkami. Jak tylko jednak 
sam minister wystąpi z przedłożeniem, to wtedy 
się mówi: O! nie, myśmy inņy podatek rozu- 
mieli. Jest tu ograniczenie, które własnemu oso- 
bistemu interesowi narzucić byłem zmuszony. 

Muszę pod tym względem uczynić małą wzmian- 
kę. Jeden z panów deputowanych wyraził już 
zdanie, że ta właśnie sesya byłaby naj właściwszą, 
aby wnieść ten podatek Z dwóch powodów in- 
nego jestem zdania. Najpierw panują dotąd, jak 
z wielu stron mówiono, powątpiewania co do 
wydatności nowo zaprowadzonych pośrednich po- 
datków. W jesieni dowiemy się już, jaką okaże 
się wydatność tych podatków. Wedle dotychcza- 
sowego postępu prac parlamentarnych nie sądzę 
powtóre, że dzisiaj, gdybym był przedłożył tu- 
taj ten system podatkowy, to bylibyśmy tem sa- 
mem nezynili już jeden krok naprzód. Wysoke 
Izba nie zechce mi wziąć za złe, jeżeli nie jako 
minister, lecz jako ezłonek wysokiej Izby, poło- 
żę jeszeze raz nacisk na uwagę szanownego po- 
ła z Salzburga. Chcesz pan reformy podatkowej? 
Słusznie! Kładziesz pan nacisk na nią. Dobrze! 
Żądasz pan, aby rząd ją przedłożył? Nie nie 
mam przeciwko temu. Ależ pewne przyspiesze- 
nie tempa, wys. Izbo, jest niezbędnym warun- 
kiem tego, aby dokonać większej i donioślejszej 
sprawy i jeżeli szanowny mowca poprzedni z8- 
znaczył — i to słusznie, gdyż podnoszono to już 
od wielu lat w komisyi budżetowej, — że może 
inna metoda w traktowaniu sprawy pośpiechby 
sprowadziła, to mogę tylko zgodzić się na to. — 
Leży to przecież w mocy wys. Izby przekształ- 
cać, zmieniać lub do potrzeby zastosować regu- 
lamin w ten sposób, aby bez szkody dla grun- 
towności obrad przecież obrady te szybciej po- 
stępowały. Ponieważ powszechnie objawiono ży- 
czenie o wprowadzenie w życie podatku osobi- 
stego, wniosę zatem do wys. Izby w pó- 
Źnej jesieni tego roku projekt przed- 
łożony mi obecnie, który przeszedł przez 
obrady dwóch komisyj, a który sam jeszcze wy- 
gładaić muszę. (Oklaski). (Dok. nast.) 


Z zaboru pruskiego. 


Na jednom z ostatnich posiedzeń Sejmu pru- 
skiego, kiedy na porządku dziennym był wnio- 
sek szkolny Windthorsta, poseł Stablewski 
w poparciu wniosku tego przytoczył niektóre 
szczegóły, wyjaśniające stosunki szkolne, zwła- 
szeza co do nauki religii w Księstwie i Prusach 
Zachodnich. 

„Ustawa o dozorze szkolnym — mówił szan. 
poseł — zamieniła się w stosowaniu jej u nas 
na ustawę wyjątkową dla Polaków. 

„Wy panowie z prawicy nie macie potrzeby 
skarżenia się na ustawę o dozorze szkolnym. Pa- 
atorowie ewangieliccy wszyscy prawie pozostali 
okręgowymi inspektorami szkolnymi, z wyjątkiem 
chyba po większych miastach, a więc kierują i 
mają dozór nad nauką religii. 

„Jak atoli jest u nas? Chcę tego dowieść tyl- 
ko na mych stronach rodzinnych, na W. Ka. 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich. Jak się tam 
przedstawiają stosunki religijne? Kiedy w W. 
Ks. Poznańskiem — okrągłe tylko przytaczam 
liczby — na 600.000 protestantów mamy 51 
ewangieliekich inspektorów szkolnych , którzy 
wszyscy 84 pastorami ewaugieliekimi, to na 
1,200.000 katolików mamy dla szkół katolickich 
40 inspektorów, „których atoli 80 jest prote- 
stantami i 10 kśtolikajni, zktórych dwaj wycho- 
wują swoje dzie wzeligii protestanckiej, a dwaj 
są starokatolikami. To jesttło, na którem w wła- 
ściwem świetle przedstawia się nacisk w tej 
kwestyi. 


„Mości Ra. mamy także inspektorów 

szkolnych dia szkół katolickich, którzy byli księ- 

żmi, następnie odstępcami, pożenili się i tych u 

p jako inspektorów dla szkół katolie- 
eh“. 

Mowca szerzej się rozwodzi nad tem, jak szko- 
dliwe muszą być następstwa tego, iż nadzór nad 
nauką religii poruezono takim rękom i że od 
kierowania tą nauką usunięto całkowicie księży — 
poczem mówi dalej : 

„Czy w tem wykluczaniu księży od kierowania 
nauką religii jest jakikolwiek interes pedagogi- 
czny, czy jest w tem jakikolwiek wzgląd na 
dzieci miarodawczym ? Czy można się obawiać, 
że ksiądz przypuszezony do kierowania nauką 
religii, który — jak interpretacya artykułu 24 
teraz jeszcze opiewa — nie ma sam udzielać 
nauki religii, czynić będzie jakąkolwiek sz<odli- 
wą dla państwa propagandę? Nie, mości pa ':owie, 
wie to rząd bardzo dobrze; ale chodzi przy- 
tem o polityczny nacisk na księży. 

„Jeżeli proboszez lub wikary przy 
wyborach staje w opozycyi do swego 
landrata, jeżeli nie we wszystkiem 
słucha rządu, w takim razie nie przy- 
znają mu prawa kierowania naukąre- 
ligii, lub odbierają mu je. Że wolno- 
myślni, mości panowie, nie głosują za wniosxiem, 
dziwię się tem więcej, że czynią to w kwestyi 
politycznego nacisku, który się tem daje rządo- 
wi do ręki. 

„Wiemy dobrze, że wobec nas Polaków wszy- 
stkie względy pedagogiczne poświęca się politycz- 
nym. — Szkoły mają u nas częściowo uregulo- 
waną naukę religii — częściowo jej nia mają, 
a w ostatnich kościół nie ma żadnej możności 
przekonania się, czy nauka religii udzielaną bywa 
w jego duchu, lub przeciwnie. — Od nas poczę- 
to, ale hodie nobis, craa vobis. Od Polaków, 
którzy — jak się zdaje — źadnych praw 
mieć nie mają w państwie pruskiem, 
rozpoczęto, ale wnet sięgnie się nad Ren i do 
Westfalii, kiedy to uzna rząd za potrzebne i sto- 
sowne. Wobec tego stosunku nierównego upra- 
wnienia, w którym się wobec ustawy o dozorze 
szkolnym rzeczywiście znajdujemy, mimo której 
rząd sprawę równouprawnienia narusza w sposób 
niesłychany, rząd leje wodę na młyn tych, któ- 
rzy z zasady nierównego równouprawnienia żądać 
będą usunięcia wszystkich księży inspektorów. 

„Mości panowie, jeżeli kościół ma prawo do 
kierowania nauką religii — aż do roku 1876 
niezakwestyonowane — to ma tem samem pra- 
wo do wyznaczania podręczników i języka 
wykładowego*. 

„Ale rząd nie poprzestał na samej nauce reli- 
gii, — stara się u nas wtargnąć także w dzie- 
dzinę nauki, spowiedzi i komunii. W Prusach 
Zachodnich otrzymali proboszczowie od inspekto- 
rów szkolnych zapytanie: po pierwsze o ogólną 
liczbę pobierających tę naukę, wiele z tej liczby 
pobiera ją w polskim, wiele w niemieckim języ- 
ku; dalej podanie powodów, dlaczego każde po- 
szczególne dzieeko polski pobiera wykład. Z Opo- 
la o podobnych donoszą zapytaniach : które dzie- 
ci tak daleko już postąpiły w znajomości języka 
niemieckiego, że w tym języku z korzyścią po- 
bierać mogą naukę spowiedzi i komunii św. 

„Mości panowie, eel tych zapytań jest jasny, 
niemniej cel ostateczny: rząd chee z księdza w 
kościele uczynić narzędzie swych politycznych 
celów w najściślejszej dziedzinie kościelnej. — 
Przyszło to nieco za rychło, otworzyło to oczy 
wszystkim łatwowiernym*. 

Mowca kończy, wskazując, jakie to musi mieć 
następstwa w dziedzinie morałności i powołująe 
się na pisarzy rosyjskich, którzy wykazują, że 
jedną z przyczyn rozprężenia stosunków społe- 
czeństwa rosyjskiego jest, iż rząd rosyjski z ko- 
ścioła czyni instytucyę policyjną, kończy prze 
strogą, że skutki tego postępowania na samem 
państwie szkodliwie odbić się muszą. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 marca. 


Do dzienników lwowskich telegrafują z Wie- 
dnia, że minister oświaty dr. Gautsch ma 
ustąpić, do czego dodaje telegram Dziennika 
Polskiego, że „na jego miejsce* ma „wejść 
do gabinetu* dr. Czerkawski albo dr. 
Bobrzyński, zaś telegram Kuryera Lwo 
wskiego dodaje, że jeden z wymienionych posłów 
ma być „powołany do ministerstwa o- 
swiaty“. Wovee doniesień tych zachować się 
trzeba bardzo krytycznie. Wczorajsze dzienniki 
wiedeńskie nie zawierają ani śladu jakiejś pogło- 
ski o ustąpieniu Gautscha — i przypuszczać nie 
można, aby przed szczegółową rozprawą nad 
budżetem ministerstwa oświaty miał minister 
ustąpić. Zresztą główną dźwignią do wysadzenia 
z siodła dra Qłautscha może być sprawa wniosku 
Liechtensteina, ta choroba zaś nie jest w tej 
chwili w stadyum tak ostrem, by miału wywołać 
przesilenie. Tem samem odpada  wersya 
Dsiennika Polskiego, jakoby jeden z wymienio- 
nych posłów miał zostać ministrom oświaty. 
Bardzo wiele wody musi upłynąć w Dunaju i 
bardzo wiele stosunków w Austryi radykalnie 
się zmienić, zanim trzeci Polak zasiadłby w ra- 
dzie korony i to -— z teką oświaty! 

Pewne prawdopobieństwo może mieć tylko do- 
niesienie Kuryera..iż jeden z wymienionych po- 
słów byłby „powołany do ministerstwa“ — oczy- 
wiście w charakterze n. p. radcy ministeryalue- 
go albo szefa sekcyi. Ale i to natrafiłoby nieza- 
wodnie na wielkie trudności. 


Z Austro - Węgier. 


Rosyjski konsulat w Brodach otrzy- 
mał — jak donosi N. Fr. Presse — wskazów- 
kę od swego rządu, aby odmawiał wizy pa- 
szportowej austryaekim robotnikom, rzemieślni- 
kom, służącym i pośrednikom mojżeszowego 
wyznania. Tak zwani „privatier* natomiast, 
żądający wizy na wyjazd do Rosyi, stawić się 
mają osobiście w konsulacie i dać dokładne wy- 
jaśnienia co do powodów, skłaniających ich do 
wyjazdu. 

Oprócz budżetu, załatwić ma Rada państwa 
w bieżącej sesyi wiele ważnych spraw, zwłaszcza 
przedłożeń rządowych. Do takich należą: Refor- 
ma statystyki towarowej i ustawa o markach o- 
chronnych, 


ustawa o przedłużenie terminu do 


NOWA REFORMA 


zniesienia wolnych portów Tryjestu i Fiume, ob- 
jęcie na skarb państwa austryackiej części kolei 
węgiersko-galicyjskiej (Przemyśl-Łupków) i wę- 
gierskiej zachodniej kolei, wreszcie budowa 
kolei z Rzeszowa do Jasła  Półurzędowe 
dzienniki wiedeńskie oświadczają, iż sprawy te 
są tak nagłe, iż w tegorocznej sesyi wiosen- 
nej stanowezo muszą być załatwione. 

Do głosu w rozprawie szczegółowej nad bud- 
żetem, która się jutro rozpocznie, zapisało się już 
dotąd tysiąc pięćsetdwudziestu ośmiu 
mowceów, mianowicia 509 za, 1019 przeciw! 
Rzecz nie jest jednakże tak straszną, jak się wy 
daje i z pewneścią nie zatruła gabinetowi au- 
stryackiemu ostatków zapustnych. Pokonać 1019 
mowców opozycyjnych, bijąeych taranem w po- 
sady rządu — zadanie na pozór trudne, w roz- 
wiązaniu znacznie łatwiejsze. — |lluż to bowiem 
mowców zrzeknie się głosu, ile razy zam- 
kniętą będzie dyskusya i wybrani mowcy gene- 
ralni, ilu zresztą z zapisanych nie zjawi się mo- 
że wcale w Izbie. Nie ma obawy, — budżet 
zostanie uchwalony po myśli rządu, a cierpkie 
refieksye i uwagi, jakie rządowi przyjdzie usły- 
szeć, nie są dla niego nowością. Większość cze 
ska odgraża się wprawdzie w swojej Politik, iż 
mowa Dunajewskiego nie zadowolniła ich wcale, 
że nie zniosą oni dłużej, aby rząd lawirował 
między partyami i zbywał czezemi obietnicami 
Żądania prawiey, że nowy modus vivendi między 
czeską delegacją a rządem na trwalszych i real- 
niejszych spocząć musi posadach, ale nie zdaje 
się, żeby ta grożby bardzo można brać na seryo. 
Faktem jest, że na „aystemie Taaffego* najwię- 
cej dotąd skorzystali Czesi i najmniej oni mają 
powodu do skarg. 

Wezoraj spodziewano się w sejmie węgier- 
ekim mowy ministra sprawiedliwości Fabi- 
nyego, który zabrać miał głos w kwestyi praw 
korony co do języka w armii; zdaje się jednak, 
że minister nie przyszedł jeszeze wczoraj do 
głosu. 

Senat akademieki w Peszcie zabronił 
młodzieży w sposób bardzo stanowczy urządza 
nia obchodu pamiątkowego powstania r. 1848 w 
tej formie, jak to akademiey zamierzali. Za po- 
wód zakazu podaje senat, że zgromadzenia tracą 
charakter akademicki, skoro udział w nich brać 
mają posłowie sejmowi i tracą charakter obcho- 
du czysto patryotycznego, jeżeli się zamierza wy- 
prawiać demonstracye przed mieszkaniem posłów 
lub lokalami klubów parlamentarnych. W razie 
nieusłuchania rozkazu zagroził rektor akademikom 
rozwiązaniem czytelni. 


Z Niemiec. 

Przed kilku dniami przyjmował cesarz deputa- 
cyę związku stowarzyszeń rzemieślniczych w 
Niemczech, która przybyła z adresem. Cesarz 
dziękując za adres. wspomniał o dziadku swoim 
i ojeu i zaznaczył, że jako młody jeszcze nie ma 
pretensyi do zupełnego powszechnego zaufania, 
jakie dziadek jego zdobył długiem życiem, pełnem 
czynów i chwały, — ale staraniem jego będzie 
uczynić wszystko, co możliwe, aby utrzymać 
pokój, by rzemiosła uiemieekie mogły bujnie 
zakwitnąć wśród błogosławieństw pokoju. Dalej 
zapewniał cesarz, że wysoko ceni stowarzyszenia 
rzemieślnicze, które w miłości i przyjaźni tworzą 
się dla wzajemnej pomocy, ale zarazem pragnie, 
aby te stowarzyszenia przejęte były takża uczu- 
ciem religijnem i moralnem. 

Według Schles. Ztg. propozycya rządu pru- 
skiego do Rady związkowej eo do ustawy wyjąt- 
kowej przeciw socyalistom ma iść w tym kierun- 
ku, aby przez uchwalenie noweli do powszechne- 
go kodeksu karnego nadać trwałość przepi3om 
przeciw socyalistom. Według innych dzienników 
propozycya tu została już zaniechaną z uwagi, 
że wykonanie takiej noweli przez sądy zwyczajne 
nie byłoby tak skutecznem, jak obeenie przy 
współudziale władzy politycznej. 


Sprawa ligi patryotycznej. 

Pe zajściu w biurze ligi patryotycznej De 
roulóde. jak wiadomo, wyraził się do swych 
znajomych, iż oddawna obawiał się rewizyi i dla- 
tego umieścił wszystkie ważniejsze papiery w 
bezpiecznem miejscu, tak iż rząd zabrał tyl- 
ko spis ezłonków ligi. 

Wbrew tym słowom Deroulóde'a, zapewnia 
Le XIX Siecle, organ wrogo osposebiony dla 
bulanżystów, że w papierach. zabranych z biura 
ligi. znaleziono liczne dowody, kompromitu 
jące mnóstwo urzędników nie tylko 
cywilnych, ale i wojskowych. Dziennik 
ten sądzi, iż na podstawie tych papierów można 
będzie dowieść Deroulóde'owi i jego przyja 
ciołom politycznym, iż prowadzili energiczną i 
niebezskuteczną konspiracyę w armil na rzecz 
Boulangera. Wobec tego można będzie za 
stosować przeciw Deroulódeowi $ 208 ko- 
deksu wojskowego o niedozwolonej propagandzie 
w armii i bałamuceniu osób, pozostających w 
służbie wojskowej. Tak sądzi Le XIX Siżcłe, 
jednakże wiadomość tę podajemy czytelnikom z 
zastrzeżeniem, gdyż śledztwo wstępne w sprawie 
Deroulóde'a nie jest jeszeze ukończonem i 
dopiero po dwóch, trzech dniach, rząd będzie 
mógł powziąć ostateczną w tej sprawie decyzyę. 

Tymczasem min. Constans wydał rozkaz 
do prefektów policyi, aby w sposobie zachowania 
się wobee prowineyonalnych rozgałęzień ligi, kie- 
rowali się postępowaniem prefektury paryskiej i 
aby nie pozwalali nada! członkom ligi zgromadzać 
się na posiedzenia. 

„Przywódcy ligi patryotycznej zdaje się spokoj- 
nie I stanowczo podjęli rękawicę, rzaconą przez 
rząd. Już w Izbie deputowanych oświadczył La- 
guerre, że wbrew wszelkim represyjnym środ- 
kom policyjnym, liga patryotów istnieć będzie na 
dal i energieznie dążyć Ho urzeczywistnienia ce- 
lów, które sobie wytknęła. Deroulóde odzy- 
wał się kilkakrotnie w tym samym duchu. 

Dla popierania intercsów ligi i uczynienia 
walki z rządem skuteczniejszą, założono w tych 
dniach nowy organ Le Clairon, na czele które- 
go zamieszczono list Deroul5de'a do redakcyi, 
kończący się następującym ustępem : Co do prze- 
śladowań ze strony parlamentarnych ministrów, 
stawiajcie im opór, jak my im stawiamy. Nigdy 
nie zgodzimy się na to, czy tu, czy za Renem, 
aby siła miała pierwszeństwo przed prawem. Na 
przód więc, szczęście z wami i niech żyje liga, 
która żyje jedynie dla Franeyi i dla republiki! *. 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 


Zdawało się, iż przesilenie gabinetowe we 
Włoszech zostanie rozwiązanem w ciągu dwu- 
dziestu czterech godzin, tymezasem po sześciu 
dniach energicznych usiłowań Orispie mu nie 
powiodło się jeszcze utworzyć” nowego gabinetu. 
Ostatnie wiadomości z Rzymu donoszą, iż zanie- 
chał om pierwotnej myśli utworzenia gabinetu 
jednolitego z ezłonków lrwiey i postanowił ofia- 
rować tekę ministra skarbu radykałowi Seismit- 
Doda, a stanowisko ministra wojny konserwa- 
tyście Dezza. Co do reszty członków nowego 


Kraków 7 Marca 18. . 


nemi i bezzwłocznie więzić osoby podejrzane, 
pochwycone na gorącym uczynku bezprawnej a- 
gitaeyi. Okólnik ministra sprawiedliwości do try- 
bunałów i prokurarorów wzyw: władze sądowe 
do energicznego występowania przeciw wszelkim 
wykroczeniom socyalistycznym, zagrażającym spo- 
kojowi kraju. Wreszcie okólnik ministra wojny 
rozkazuje komendan:om być w pogotowiu do u- 
dzielania bezzwłocznej pomocy wojskowej na żą- 
danie władzy politycznej. 

Z takich okólników widać, że propaganda so- 
eyalistyczna szczególnie między ludnością wiejską 


ministerstwa, Lacava ima objąć ministerstwo|0 rozdział ziemi szerzyć się must groźnie, skoro 
poczt i telegrafów, Fina !i — roboty publiczne j okazała się potrzeba takich zarządzeń przezorno- 
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spi zatrzyma dla siebie teki spraw wewnętrznych 
i spraw zagranicznych. Dzienniki włoskie uwa- 
żaą tę kombinacye za najprawdopodobniejszą, Za- 
znaczają jednak że. że i w tym składzie gabinet 
Crispiegonie może liczyć na zgodne i trwa- 
łe poparcie Izby. 

W związku z obeenem przesileniam gabineto- 
wem podają dzienniki europejskie rozmowę © r i- 
spi'ego z korespondentem amerykańskiego or- 
ganu New-York-Herald, w której prezes gabine- 
tu włoskiego dosyć szezegółowo rozwinął swój 
program polityczny, wypowiadając mniej więcej 
następujące poglądy : 

Włochy przechodzą ciężkie przesilenie, 
a walka zaczyna się dopiero. Lubo Wło: 
chy chodzą jeszcze na pasku, chciałyby być tak 
silne, jak inne narody, mające za sobą setki lat 
prawidłowego życia politycznego. Mają one nie- 
przyjaciół na zewnątrz i na wewnątrz, jedynym 
zaś sposobem zabezpieczenia pokoju jest być 
przygotowanym na wszelkie wypadki. 

Polityka Włoch w Afryce zasadza się na wy 
ezekiwanin, zmiana tej polityki pociągnęłaby za 
sobą nowe wydatki. Włochy powin ny zre- 
sztą rozciągnąć swe posiadłości a 
frykańskie doKerenu, zachowując się wo- 
bee ludności miejscowej stanowczo i energicznie. 

Trudnościfinansowe należy usunąć 
raczej zapomocą oszczędności niż 
zapomocą nowych podatków. 

Wyraziwszy się następnie bardzo nieżyczliwie 
o Watykanie, nadmienił Orispi — oczywiście z 
pobudek tendeneyjnych — iż najnowsze mani- 
festacye robocze podtrzymywane są przez żywio 
ły zagraniczne; rząd zna agitatorów i czuwa nad 
niemi, do stowarzyszeń tajnych ma należeć bar- 
dzo niewielu robotników włoskich. 

Co do stosunku Włoch do Franecyi 
Crispi usiłował przekonać swego interloku- 
tora, iż osobiście nie żywi względam Franeuzów 
uczuć nieprzyjaznych. Premier włoski wyraził 
się, „iż popełniłby zbrodnię, gdyby 
podnieecał uczucie nienawiści mię- 
dzy dwoma temi krajami“, celom jego 
polityki jest raczej zbliżenie dwu narodów i wzmo- 
enienie łączących je węzłów, by niełatwo mogły 
być rozerwane. Tak energiczne wyrażenie zna- 
lazł jednak Orispi dopiero teraz, — kiedy o- 
poz; s ya niemiłosiernie podzopała zaufanie kraju 
do jego zagranicznej polityki. 


Z Serbii. 

Dziś 6 marca jest rocznica ogłoszenia Serbii 
królestwem. Tę rocznicę przygotowano się obcho- 
dzić uroczyście w eałym kraju. Równocześnie 
spodziewano się. że dzić okaże się dekret kró- 
lewski, który wlokącemu się od dawna przesile- 
niu kres położy i ostatecznie powoła nowe mi- 
nisterstwo. Według Köln. Ztg. rokowania króla 
z Risticsem były bliskie zakończenia i nie po 
zwalały wątpić, ża Rusties objąwazy ster rządu 
sprawować go będzie wiernie i zgodnie z życze- 
niami króla — mianowicie eo do kierunku poli- 
tyki zagranicznej, która według uznania króla 
ma się opierać na związku z sąsiedniemi Austro- 
Węgrami. Pewność, że Risties trzymać się będzie 
tego kierunku, jest tem ważniejszą i więcej po- 
cieszającą, że król w bliskiej przyszłości przez 
wzgląd na bardzo skołatane zdrowie 
swoje usunie się na jakiś czas od kło- 
potów rządzenia. 

Takie zdanie wypowiedziała Köln. Ztg. w de- 
peszach z Belgradu, a Neue Fr. Presse dodała 
od siebie, że w wiedeńskich sferach dyplomaty- 
cznych owa wiadomość została uznana za trafną. 
Król Milan miał już dawno zamiar usunąć się 
na dłuższy czas od zajęć rządowych i odbyć po 
dróż za granicę. Nowa konstytucya pozwala mu 
na to i daje w takim razie prawo utworzyć re- 
jeneyę na czas swej nieobecności w kraju, lub 
w razie abdykacyi. Według dawnej konstytucji 
skupczyna miała prawo wybierania rejencji. 

Dotąd niewiadomo jeszeze, czy król ma zamiar 
tylko na jakić czaś wyjechać za granicę, aby spo- 
kojnie odpocząć po denerwujących przejściach 
w procesie v rozwód i po nużącej pracy podczas 
zmiany konstytucyi, czy też myśli zupełnie zło- 
żyć koronę. Król już nieraz odzywał się z tą my- 
ślą, że złoży koronę. ale wstrzymywał się z wy- 
konaniem — głównie z obawy, by królowa sprzy- 
jająca Rosyi, jako rejentka nie popchuęła Serbii 
na tory, na których musiałoby przyjść dy zatar- 
gu z Austro- Węgrami, a ewentualnie do wojny. 
Teraz kiedy skutkiem rozwodu królowa została 
usunięta, a tem samem znikła dawaa obawa o 
kierunek polityki zagranicznej, teraz nie jest 
nieprawdopodobnem, że król złoży koronę, a 
na czele rejeneyi postawi Ristiesa. Ale usposo- 
bienie króla jest zmienne, być zatem może, że 
król zaniecha myśli o abdykacyi. 8 zadowolni się 
wyjazdem za granicę na czas dłuższy. W takim 
razie również Risties byłby powołany do rejencyi 
Za tem przypuszczeniem przemawia tu okolicz- 
ność, że król w ostatnich czasach konferował 
często z Ristlesem w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu z politycznych przyjaciół jego, ala bez 
jego osobistego udziału. 

Dotąd kursują w Belgradzie różne wersye © 
składzie nowego gabinetu. Sa to tylko domysły, 
których nie warto powtarzać, bo może jeszcze 
dziś nadejdzie depesza o oczekiwanym dekrecie 
króla i o utworzeniu nowego gabinetu. 


Z Bukaresstu. 

Według doniesień z Bukaresztu do Pol. Cor., 
ministrowie spraw wewnętrznych, sprawiedliwo- 
ści i wojny, rozesłałi okólnik do podwładnych so- 
bie władz, przeciw wzmaganiu się propagandy 
socyalistycznej. Okólnik ministra spraw wewnę- 
trznych, wydany do prefektów, poleca im jak naj- 
troskliwiej czuwać nad knowaniami Socyalistycz- 


Propaganda tego rodzaju objawiła się była 
przeszłego roku w niektórych okręgach Woło- 
szeżyzny wschodniej. Stłumiono ją przez użycie 
siły wojskowej. Ze śledztwa pokazało się, że 
czynnymi w propagandzie byli rozmaiei agenci, 
odbierający polecenia z konsułatu rosyjskiego i 


jod niektórych posłów, którzy jawnie utrzymy - 


wali bliższe stosunki z tymże konsulatem. 


Z Bułgaryt. 

Ks Ferdynand, jak wiadomo, bawi obecnie 
w Filipopolu. Tu przybyła doń deputacya, złożo- 
na z trzydziestu osób od ośmnastu gmin okrę- 
gów Karlowo, Kalofer i Kazanlik pod przewo- 
dnietwem przełożonej klasztoru żeńskiego w Ka- 
loferze i burmistrza tegoż miasta. Deputacya zło- 
żyła księciu adres, w którym zapewnia go o swo- 
jej wierności, a zarazem potępia w ostrych sło- 
wach postępowanie synodu względem księcia. 

Ta ostatnia okoliezność jest tam ważniejszą, 
że w zarzntach, podniesionych przez eynod prze- 
ciw księciu, był między innemi i ten, iż on bez 
zezwolenia klasztoru zabrał kawał ziemi temu 
klasztorowi, aby na uim wybudować sobie pała- 
cyk myśliwski. 

Udział przełożonej klasztoru w tej depntacyi 
pochodzi widocznie z tej intencyi, aby okazać, 
że tak przemieszkiwanie księcia z matką w za- 
budowaniach tego klasztoru. jak i polowanie w 
dobrach do klasztoru należących, odbyło się za 
zgodą i zezwoleniem przełożonej, że przeto do- 
tyczące zarzuty miotane na księcia w synodzie 
nie mają żadnej podstawy. 


Z wyprawy Stanley a. 

Z rozmaitych wiadomości, jakie nadchodzą do 
Europy o losach znakomitego podróżnika afry- 
kańskiego, zasługuje na uwagę interesująca rela- 
cya oficera Baeota, który przybył niedawno 
ze Stanley-falls do Brukseii. Dzienniki za- 
graniczne powtórzyły sprawozdanie Bacota, z 
którego okazuje się, że Stanley dotarł do W a- 
delai po najcięższych trudach z pomocą odsie- 
czy, którą mu wysłał Emin-basza. W Mure- 
mis mieli się zejść ponownie. Dalsze listy Stan- 
ley'a mają dojść do Europy w połowie mi:rea. 
Stanley i Emin basza wytrwale acz powolnie 
postępują po drodze, która ma ich doprowa-zić 
do odzyskania Sudanu dla eywilizacyi. Stauley 
nie ma wracać na Koneo, ani na Zanzibar, 
leez inną drogą. Tip po-Ti p dotrzymał mu wier- 
ności, nia towarzyszył jednak Stanley'owi, ponie- 
waż obecność swoją dla ustaleu a porządku w 
Stanley-falls uważał za niezbędną. Natomiast wy- 
słał Stanley'owi wielką karawanę posilków, kil- 
kuset ludzi pod dowództwem swego krewnego 
Selimben-Mahomeda, kupca z Zanzibaru, 
znającego doskonaie okoiice Aru whi mi. 


Kronika. 
Kraków., 6 ma 


Na porządku Uziennym jutrzejszego posiedzenia 
Rudy miejskiej zamieszczono liczne wnioski svkcyi 
ekonomicznej o nabycie lub sprzedaż gruntów dla 
regulacy. ulic, wniosek sekcyi szkolnej o przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania delegata Rady miejskiej 
do Rady szkolnej krajowej, wniosek sekcyi III o 
przyjęcie rezygnacyi hr. Stanisława Mieroszowskie- 
oit. d. 

j P. Lidl, wiceprezydent namiestnictwa, wezoraj 
wieczóc knryerskim pociągiem przejechał przez Kra- 
ków ze Lwowa do Wiednia. 

EgDary dla Muzeum Narodowego złożyli: W. Bu- 
kowski Henryk ze Sztokholmu: Chedowieckiego Da- 
niela malowana na emali scew miłosnych, zdobią- 
cych bombonierkę w brąz złocony oprawuą, z pud- 
pisem antora, oraz kilka monet polskich i wydaw- 
niotw obrazkowych szwedzkich do Polski się odno- 
szących. P. Łojasiewicz Ludwik z Krakowa dwa 
kamienie rznięte i parę rycin. P. Gorączko Józef z 
Chrzanowa pamiątkę Kościuszkowską. Pani Zofia 
Głebauerowa zbiór rysunków architektonicznych ś. p 
jej ojca, oraz architektów Księżarskiego Feliksa i 
Stachurskiego, Hrabina Sierakowska Marya rysnnek 
topograficzny Sokołowskiego plann bitwy pod Du- 
bienką, wykonany w Paryżu 1800 roku. P. Bu- 
kowski Henryk kompletny zbiór asygnat pelskich z 
epok rewolucyjnych. 

Karnawał dość długi w bieżącym roku, lecz 
wskutek wiadomej katastrofy pozbawiony wielu za- 
powiedzianych zabaw, nie był również przy końcu 
nawet zbyt ożywionym. Przy pięknej pogodzie dni 
tak zwanych „ostatków* odzpaczały się silnemi, bo 
powyżej dziesięciu stopni mrozami. Wozoraj zakoń- 
czyły się zabawy tańcami, urządzanemi w rodzin- 
nych kółkach  Bawiono się w wielu miejscach i 
wszędzie — jak zapewniają — wesoło. Dziś posy- 
pano głowy popiołem, aby rozpocząć nietylko wĘel- 
kopostne rozpamiętywania, lecz i — gorzkie żale z 
powedu karnawału, który dla wielu w nadziejach i 
zamiarach, a nietylko pod względem dobrej zabawy, 
okazał się zwodniczym. 

Przygoda artystki. Panna Marya Wisnowska, 
artystka dramatyczna, ulubienica Warszawy, doznała 
w Krakowie bardzo niemiłej przygoły. Podczas po- 
dróży swojej na Wschód zakupiła artystka różne 
przedmioty, których w Warszawie w żadnym razie do- 
staóby nie mogła, a przedmioty te służyć jej miały 
jako rekwizyta do licznych ról, grywanych na war- 
szawskiej scenie. Zakupno nader starannie czynione 
znaczne pochłonęło kwoty. W powrocie do kraju 
artystka dłuższą zatrzymana chorobą wysłała rzeczy 
do Granicy, gdzie następnie wskutek złych informa- 
cyj w błąd wprowadzona, rozpoczęła korespondencyę 
o wydanie jej rzeczy bez cła. Tymezasem minął 
termin preklnzyjny, rzeczy zwrócono do Krakowa, 
gdzie też sprzedane zostały 21 lutego za kwotę 130 
złr. 50 et. Wartość sprzełanych przedmiotów fakty- 
cznie znacznie przewyższa ową sumę, a dla artystki 


' szkoda jest na razie niepowetowaną. Zwłaszcza broń 
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oryginalna turecka, jatagan i kindżał szczególnie były | niesienia go na własn prośbę w stan stałego spo- 
jej potrzebne — i przedmioty te pragnie odkupić od | czynku, tytuł i charakter sekretarza rady. 
nabywoy bodaj za cenę znacznie wyższą od tej, za 
jaką je nabył na lieytacyi. l 

W tym celu odniosła się P- Wisnowska do tutej- 
szych władz na dworcu kolei Północnej z prośbą o 


ezłowieka* itd, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


napisał także książeczkę: „Robak sumienia złego | Masło (za garniec) 


P. W. Załęski wreszcie zastanawia się nad spo- 
sobem urzędowego obliczania mieszkańców Rosyi i 
Królestwa Polskiego podług narodowości. Autor robi 
trafną bardzo uwagę, że cechy oharakterystyczne 


zawiadomienie nabywców jej własności, iż gotową 
jest znacznie więcej zapłacić, byleby mogła odknpić 
przedmioty dla niej wysoką mające wartość. 

Nowe znaczki listowe zaprowadzić zamierza mi- 
nisteryum handlu w drugiej połowie bieżącego roku. 
Również uledz mają zmianie tak zwane listy kart- 
kowe i koperty listowe. 

Slub. W kościele parafialnym w Krzeszewicach 
pobłogosławiony został ślub p. Józefa Borowieckie 


We oeswartek 7 marca: „Sprzymierzeńcy* 
(Nos aliies), komedya w 3 aktach z francuskiego 
M. P. Morean 

W sobotę 9 marca: Na dochód Anny Kała- 
żyńskiej, po raz pierwszy „Sędzia z Zalamei* (El 
Alcalde de la Zalamea), tragi komedya w 7 obra- 
zach, napisał Don Pedro Calderon de lą Barca; 
tłomaczył z hiszpańskiego E'lward Porębowiez. Mu- 
zyka Juliusza Sulzera, kapelmistrza nadwornego tea- 


narodowości, tak jak je urzędowi statystycy pojmują, 
są nadzwyczaj chwiejne i dowolne. Podług nurzędo- 
wych obliczeń, wykonanych w Petersburgu w roku 
1887, nie ma Polaków w całej gubernii Wileńskiej 
i Grodzieńskiej, bo wykazy z poboru wojskowego 
zaliczyły rekrutów wileńskich do Litwinów, a gro- 
dzieńskich do Białorusinów. 

x» M. Carrier ogłosił w berlińskiem czaso: 
piśmie Die Gegenwart artykuł pod tyt. Wer ist 


go, auskultanta sądowego , z panną Maryą Pacułó- |tru w Wiedniu. 
wng, córką p. Walentego Pacuły, koninszego w do- 
brach hr. Potockiego. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować we czwartek i piątek d. 
718 b. m. na nlicy Grodzkiej z p:zecznicami. 7 i 

Lwów, 5 marca. (Kor. N. Reformy). Majstro-| Czterdzieści lat temu rozpoczął niestrudzony bi- 
wie szewscy przyszli wreszcie do przekonania , że |bliograf dr. Karol Estreicher żmudoą pracę około 
tylko wspólnemi siłami coś zdziałać potrafią i oprzeć | gromadzenia materyałów do „Bibliografii polskiej“. 
się konkurencyi zagranicznych spekulantów. Wczoraj | Pierwszy tom tego pomuikowego wydawnictwa, ja- 
po południu zgromadziło się w wielkiej sali ratu-|kiem dotąd żaden naród poszczycić się nie może, 
szowej około 70 majstrów szewskich, którzy wy-| wyszedł z drukn w 1870 r., a ostatni, zawierający 
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OdLezwea. 


s 
napisania tej rozprawki było dzieło Vitzthu 


cych za autorstwem Szekspira, a równocześnie 
wadnia, że „Faust“ jest własnością Lessinga. 
"ua Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa 


der Faustdichter? w którym w sposób humory- 
styczny usiłuje dowieść, że „Faust“ Goethego jest 
niezem innem, jak tylko wierszowanem przerobieniem 
prozaicznego „Fausta“ Lessingowego. Powodem do 


ma o 


Szekspirze, przysądzające autorstwo nieśmiertelnych 
utworów angielskiego dramaturga Baconowi. Carrier 
zdaje się być przeeiwrikiem tego zapatrywania, 
przytacza wiele dowodów poważnych, przemawiają- 


udo- 


przy- 


brawszy sobie przewodniczącym p. Józefa Bolińskie- 
go, przystąpili do obrad nad kwestyą potrzeby za- 
łożenia taniego bazaru. Po gruntowaem wyłożeniu 
sprawy przez referenta komisyi p. Drabika, wszyscy 
jednogłośnie uznali potrzebę założenia bazaru z ta- 
niem obnwiem, poczem po ożywionej dyskusyi u- 
chwalono w zasadzie projekt statntu. Główną zasa- 
dą spółki jest, ażeby każdemu przystęp do niej u- 
łatwić, niski udział, Ma on wynosić 10 złr. od cso- 
by, a kwota może być złożoną w ratach nawet ty- 
godniowych po 50 ct. Stowarzyszenie to będzie z 
poręką ograniczoną. Robota ma być rzetelną, z do- 
brego materyału i tanią. Reprezentacya miejska 
przyrzekła już inicyatorom tego projektu poparcie, 
wątpić też nie należy, że i cała publiczność sercem 
całem instytucyę wesprze. Będzie to jednak zależało 
wszystko od energii komisyi z t6 członków złożu- 
nej, do której weszli pp.: Bielański, Bolińsxi, Bra- 
tro, Głńeksman, Drabik, Jakób, Kauczyński, Merta 
Nawalaniec. Schnster, Wiszniewski, Spita, Winnieki, 
Teliczek i Kostka. d 

Wystawę starożytności w Stauropigii do czasu 
zamknięcia ewidziło da 3.000 osób. Liczba ta dla- 
tego nie pewna, bo nie wszysoy goście, zwidzający 
wystawę, wpisali się w książkę pamiątkową. W o- 
statnich dniach zwidzało wystawę do 150 osób 
dziennie 

W ciągn wielkiego postu odbędzie się szereg od- 
czytów publicznych w gali ratuszowej , urządzonych 
staraniem lwowskiego towarzystwa pedagogicznego. 


Dotychezas zapowiedziane są następujące odczyty : książe Andrzej Lubomirski kurator zakładu naro- 


1 Dr. Ostrożyński mówić będzie „O przestępstwach 
politycznych* (2 odczyty). 2. Inspektor Baranow- 
ski: „Wychowanie a nerwowość“. 3. Wł. Wszela- 
czyński: „O stosnnku muzyki do innych sztuk pię- 
knych*. 4. Rosaowski ; „Światła !* kartka z życia 
kobiet (poemat). 5. Prof, dr. Dnnikowski: „Z histo- 
ryi ziemi“. 

Z Bochni donoszą, iż w miejsce dotychczasowe 
go burmistrza miasta dra Trybnlca, który z godno- 
ści tej zrezygnował, wybrany został 30 głosami na 
31 głosujących miejscowy kupiec i obywatel p Mi- 
chnik, dotychczasowy wiceburmistrz. Na temże po- 
siedzeniu wioeburmistrzem wybrany został dr. L. 
Serafiński. 

Zawieje Śnieżne panują w Rosyi. Donoszą z Pod- 
wołoczysk, iż pomiędzy Kijowem a Żmierynką ruch 
pociągów został całkiem wstrzymany. i 

Rięé. Do najsłynniejszych miejscowości w Euro- 
pie pod względem prodnkcyi rtęci należą Idrya w 
Krainie i Almaden w Hiszpanii, oraz mniej od nich 
wydajne kopalnie w Czechach. Obecnie do współ- 
zawodnictwa z Biemi stają kopalnie Towarzystwa 
„Auerbach & Comp.“ w powiecie bachmuckim, gu- 
bernii ekaierynosławskiej. Według Głórnozawode- 
kiego Listka w ciągu roku 1888 wydobyto 2 nich 
ogółem 10.06226 pudów czystej rtęci, gdy w roku 
1887 cała produkcya wyniosła 3.911 pudów. Z ze- 
stawienia tych dwn liczb wypada, że wydajność ko- 
palni powyższych wciąż się podnosi (2%, raza w 
porównaniu z rokiem 1887), a przecież jestto dopie- 
ro dragi rok istnienia przedsiębiorstwa. Kopalnie 
bachmuckie dały już e tyle pomyślne wyniki, że 
rtęć pochodząca stamtąd, podobno niezwykle czysta, 
wyrugowała zupełnie z handlu wewnętrznego w Ro- 
syi rtęć zagraniczną. ( Wssechświat). 


Ze Stewarzyszoń 


== Zarząd Towarzystwa młodzieży polskiej w Zu- 
rychu wzywa niniejszem dłużników Towarzystwa do 
porozumienia się z nim co do spłacenia długów, za- 
ciągniętych w kasach stypendyalnej i pożyczkowej. 
Osoby interesowane zechcą się zgłosić do Zarządu 
w przeciągu miesiąca od daty niniejszego ogłosze- 
nia — w przeciwnym bowiem razie ogłoszoną bę- 
dzie lista imienna. Adres Towarzystwa: Zurych, 
Hottinger, Floretrasse. 


Cesarz nadał adjanktowi sądowe- 


Odznaczenia. 
Janowi Lewiekiemu, z powodu prze- 


mu w Kołomyi, 


AJ 


Kraków, dnia 6/3. 


płacą |łądają| | 


bibliografię XVII wieku, w ubiegłym rokn. ` 
Jeśli zważymy, jak wielkie usługi oddała praca 
Estreichera piśmiennictwu polskiemu w ogóle, a ba- 
daczom jego w szczególności; jeśli nprzytomnimy 
sobie wrażenie, jakie po za granicami naszego kraju 
wywołał ten olbrzymi spis dzieł polskich, świad- 
czący o wielowiekowej naszej cywilizacyi; jeśli po- 
myślimy nakoniec, Że tych kilkudziesięcio letnich 
trudów zasłużonego pracownika nie M ynagrodiunoj Fo war yatia wszelkich rękodzielniczych dostaw 
dotąd jak należy bo Estreicher pracę swoją odda- | dla armis we Lwowie. Stowarzyszenie zarejestro- 
wał ogółowi z zupełną viemał bezinterezownością :| wane z ograniczoną poręką. 
to pocznjemy się wobec niego dłużnikami, na któ-| To Towarzystwo Świeżo założone odbędzie dn. 
rych ciągle spoczywa nieniszczony obowiązek spła- | 24 bm. Walne Zgromadzenie we Lwowie. W tym 
cenia tego moralnego długu. celu prezes Komisyi konsoreyjnej rozesłał nastę- 
W poczuciu tego obowiązku Koło literacko-arty- | pującą odezwę : 
styczne lwowskie, uchwałą powziętą w dniu 1 bm.,| Przesełając zaproszenie na Walne Zgromadze- 
postanowiło uczcić zasługi Estreichera medalem i! nie członków Towarzystwa dostaw dla armii, 
podając nohwałę tę do publicznej wiadomości wzy- |zwracam nwagę, iż udziały można jeszcze nad- 
wa ogół polski do wzięcia udziału w subskrypoyi |syłać najdalej do 16 marca 1889. 
na ów medal, którego cena prenumeracyjna wynosi| Stowarzyszenia przemysłowe, które nadesłały 
3 złr = 38 rar. = 6 marek Do przyjmowania {swe udziały, mogą być zastąpione przez swych 
subskrypoyi upoważnia „Koło“ wszystkie redakcye į pełnomocników, wybranych z Walnego Zgroma- 
pism polskich, tndzież księgarnie pp. Gubrynowicz:| dzenia Stowarzyszenia i zaopatrzonych w pełno- 
i Schmidta we Lwowie, D. E Friedleina w Kra | moenietwo Stowarzyszenia przez notaryusza zale- 
kowie, Gebethnera i Wolfa w Warszawie i J. Leit- | galizowane. 
gebera w Poznaniu Lwów, 1 marca 1889. Jeden pełnomoenik reprezentować może tylko 
W imieniu Koła literackiego : wiceprezes Dr.|5 udziałów — nie przeszkadza to jednak wysłać 
Ludwik Kubala, prezes Albert Wilczyński, sekre- | tylu delegatów, ile Stowarzyszenie posiada udzia- 
tarz Stanisław Pepłowski. łów. 
Edmund Mochnacki prezydent miasta Lwowa, | Tak samo i pojedyńczy członkowie niemogący 
| brać udziałn w Zgromadzeniu. mogą dać się za- 
dowego im. Ossolińskich, dr. Antoni Małecki wi-,stąpić przez swych pełnomocników bądź miej- 
cekurator zakładu Ossolińskich, dr. Wojciech Kę-|seowych lub ze Lwowa, — w każdym razie je- 
trzyński dyrektor zakładu Ossolińskich, dr. Woj-| den pełnomoenik może zastępywać najwyżej 5 


jaciół sztuk pięknych nadeszły : Dnkszyńskiej „Mała 
owocarka*, Machniewiecza „Portret mężczyzny. * 


ZZ Z ZZÓODZĄ 


Dział ekonomiczny. 


Pierwsze galicyjskie i W. K. Krakowskiego 


dr. Roman Pilat prof. literatury polskiej w uni | rozporządza tylko 5 głosami. 

wersytecie lwowskim, Juliusz Starkel redaktor Ga-| Pełnomocnikiem może być tylko rękodzielnik, 
zety Narodowej, dr. Knzimierz Ostaszewski-Ba-, przemysłowiec, a pełnomoenictwo musi być le- 
rański redaktor Dziennika Polskiego, Adam Kre- j galizowane przez notaryusza. 

chowiecki redaktor (rawety Lwowskiej Edward) W niedzielę 24 marca :o godzinie 9 z rana 
Pawłowicz kustosz muzeum Lmbomirskich, dr. | odbędzie się poutne posiedzenie w Izbie ręko- 
Aleksander Vogel, Mieczysław Schmitt, dr. dzielniczej w ratuszu na 2 piętrze. — Panowie 
Bronisław Czarnik skryptor literacki zakładu | przybywający w sobotę 23 marca, mogą się zgło- 
Ossolińskich , Wilhelm  Bruchnalski  skryptor |sić dnia tegoż w Izbie rękodzielniczej w godzi- 
literacki zakładu Ossolińskich. Gubrynowics i, nach od 4 do 6 popołudniu, gdzie udzielone im 
Schmidt księgarze wydawcy. Stanisław Niewia- będą wszelkie informaeye. s 
domski, dr. Ludwik Finkel, dr. Zdzisław Iłor-| Przedewszystkiem uprasza się pp. pełnomocni- 
dyński Władysław Wsselacsyński, Aureli Ur- |ków o wcześniejsze przybycie w celu odebrania 
bański, Franciszek Konarski, Władysław Wo jad tychże pełnomocnictw. 

leński, Franciszek Kuczyński, Januss Sadowski, 
Karol Młodnicki artysta malarz, Edward Mary- 
nowski, Władysław Bełza skryptor literacki za- 
kładu Ossolińskich. 


Składy publiczne we Lwowie i Krakowie. Pu 
bliczne domy składowe we Lwowie i Krakowie wej- 


sejmowej w miesiącu kwietniu b. r. Wydział krajo- 
wy wypracowuje obecnie plan organizacyjny tychże. 

Ażyo od złota przy wypłatach cła srebrem. 
Na miesiąc marzec 1889 postanowiło austr. mini- 
sterstwo skarbu w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu węgierskiem , że w razie wypłaty srebrem 
cła i należytości ubocznych , tudzież zabezpieczenia 


wiadomości rantowe, literackie i artystyczne. 


+a Biblioteka warszawska pcdaje w lutowym 
zeszycie kilka ciekawych i uwagi godnych artyku- 
łów. Na wstępie więc znajdujemy piękną i do oeko- |eła monetą srebrną tam, gdzie należy wypłacać zło- 
liczności obecnych zastosowaną „Kolędę poznańską“ |tem, należy dopłacać 20% tytułem ażya tak samo 
(przez autorkę „Opowiadań”), z której ustęp koń-|jak w miesiącn ubiegłym. 
cowy przytaczamy : 
Hańba temu, który braci 
Nie odczuje bólu ! 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, dnia 5 marca. 


Ten w rodzinie bractwo traci, Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Jest kiścią kąkolu. Pszenica . "w mA. 7:35 AT2%0 
Hańba temu, kto się cieszy Żyto 6:15 640 
Z poniżenia brata | Jęczmień . 6:15 675 
Ten w braterstwo Słowian rzeszy Owies = - 6:10 
Nigdy nie zeswata. Groch zmie” T 
Hańba temu, kto wydyma Tatarka ED 60 

Pierś swą zimną pychą I Proso . RH 
Rycerskości ten już nie ma, Fasola 9— 12— 
A ma duszę lichą. Tagi a > r, j 10— 18— 
W następnym artykule podaje zasłużony prof. | Ziemniaki (hektolitr) . 240 250 
Józef Przyborowski ciekawe szczegóły do Życierysu | Siano A. «ożdno —— 80 
Szymona Starowolskiego, dowodząc, że nezony ka- j Słoma 0 e. af, —=uj MQ 
nonik krakowski był herbu Leliwa, a nie Łodzia, ; Koniczyna na paszę za 100 kilogr. —— 320 
jak chee Niesiecki i że oprócz wielu dzieł znanych) Jaja (za kopę) . „ 120 1:30 


~ |płacą jżądają p 


Warszawa, dnia 5/3. 


Obligacye Indemnizacyjne. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


ciech Urbański dyrektor b'blioteki uniwersyteckiej, | członków, tj. 5 udziałów — a przy głosowaniu | 


dą w życie na mocy sankcyonowanej już ustawy ; 


Nr. 55. 3 


= 
Kijów. 6 marca. Na linii między Zmerynką 'a 
Kijowem ruch wsirzymany z powodu zasp Śnie- 


Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt. 


Okowita „ 80 , H „o —— 76—|gowych. 
Koniczyna czerwona ziarno za 100 klg. 45 — 65 — Petersburg 6 marca. Wczoraj ogłoszony zo- 
> biała n  „ 80— 40—|stał ukaz cara, uzupełniający i ściślej określają- 


Targ bydła rogatego. Wiedeń, dnia 4 marca 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 5137 sztuk 
bydła rogatego, v tes 125 z Galieyi i Buko- 
winy, 3088 z Węgier i 1902 z prowineyj nie- 
mieckich 

Płacono za galicyjskie woły opasows po 46 do 
56 złr., wyjątkowo po — złr ; za węgierskie po 47 
do 54 złr, wyjątkowo po 55—59 złr.; za niemie- 
ekie po 49 do 57 złr. wyborowe po 58—613/4 
złr, za oetnar metryczny bez podatku konsumeyj- 
nego. 


cy odpowiedzialność członków rady 
stanu, ministrów i w ogóle wyższych 
urzędników państwa. Według tego ukazu 
skargi na wykroczenia tych urzędników w peł- 
nieniu obowiązków urzędowych mają być poda- 
wane do cara, a ewentualnie przekazywane przez 
tegoż do dalszego rozpoznania specyalnemu 
partamentowi rady stanu. Wyrok w tego rodzA- 
ju sprawach wydawać będzie najwyższy sąd 
karny, którego członków każdorazowo mianuje 
sam car. 

Wiedeń, 4 marca. (Spraw. giełdowe, godz. 1 
min. 20.). Węgierska renta złota 10165, papie- 
rowa 94*—, akcye kolei Karola Ludwika 207: —, 
ruble 129:—. 

Pszenica 7:55, żyto 6:22. 


LLL" 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 


Kraków, dnia 6 marca. 


wezoraj dziś dzić Kursa telegra iczne. 
__ NEM g. 10 w. g. 6 rano|g. 2 POP: |BTmgioztdzie wiedońmizieoj, 
Ciśnienie powietrza Kore w wal. 
750,0 mm 750,2 mm'749,3 mw ; 
___(ered. do 0°) - ca ą dnia 6 marca 1889 auste 
Temperatura | —120%0 —1602 | —_6%9 | Miq 
w stopniach Oelsiusza | | Zjednoczony dług w papierach 88 30 
Kierunek i moce wiatru | Zjednoczony dług w srebrze | 83. 85 
; 1 1 J y aug ' 
(0 = cisza, 10 burza) = | je Ep Austryacka renta złota . d 111 50 
"Wilgetność względne: > pzu 59/, austryaeka renta (marcowa) . 99 | 20 
(w EM 85%, 90*/, | 70% Akcye banku austro-węgierskiego 887 | — 
Stan nieba - LEE Akcye kredytowe u rem 41 302 40 
0==pog.; 10 zup pochm. kia. 10 sa" AŻ qr: 131 55 
Uwagi: Barometr bez zmiany wysoko przy lek- | 30-to frankówki ZA sztukę À rofs 9 |591 
kich, mroźnych, półnoeno-wschodnich wiatrach i przy- Dukaty austryackie ; 5 687 


krytym niebie. Niebo pozostanie przeważnie zamglo- 


Banknoty banku niemiec. za 100 m. 5 
ne, temperatura temczasowo jeszcze niska. 


9! 85 
KA 
Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskci. 


o ccc 


Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 6 marca. Hr. Taaffe został powołany 
do Budapesztu i odjechał tam wczoraj. 

Wiedeń 6 marca. Wszystkie doniesienia z Bel- 
gradu do tutejszych dzienników potwierdzają wia- 
domość, że król Milan, nerwowo rozstrojony i 
zmęczony kłopotami panowania, zamierza oddać 
rządy regeneyi pod kierunkiem Bisticsa, a sam 
przesiedlić się na pobrzeże morskie we Wło- 
szech. 

Stojan Boskovies albo Awakumovies, obaj ze 
stronnictwa liberalnego, ma otrzymać polecenie 
utworzenia nowego gabinetu. 

Wczoraj , odbyła się narada ministerstwa pod 
przewodniśśwe m króla. 

Dziś oczekują manifestu królewskiego. 

Wiedeń. 6-marca. Mówią tu, że król Milan 
(chce tylko ną dwa lata uwolnić się od obowiąż- 
„ków panującego, a Ristics przez ten czas obej- 
| mie regencyę królestwa serbskiego. 

Berlin, 6 marca Znowu wątpliwem jest, czy 
car przybędzie z wizytą do Berlina przed koń- 
cem bm. 

Berlin, 6 marca. Ściślejsza blokada pobrzeży 
Zanzibaru i Pemby rozpoczęła się wczoraj. 

, Ks. Battenberg z żoną zamieszkał w Medyo- 

lanie. 

, Berlin, 6 marca. Niemcy zaprowalziły przy- 

„mus paszportowy na granicy szwajcarskiej, 

| Paryż, 6 marca, Deroulade. Laguerre 

ji Richard stawieni będą przed sąd policyi po- 
prawczej. 

| Paryż, 6 marca  Densert-Rocherun, dyrektor 

| Banku eskontowego zastrzelił się wczoraj. Przy- 

czyną samobójstwa są olbrzymie straty skutkiem 

spadku ceny miedzi. Jest obawa wielkich klęsk 

w świecie finansowym. 

Paryż. 6 marca. Jutro w Izbie poselskiej ma 
się pojawić sądowe podanie o zezwoleuie na 83- 
dowe ścigania posła Laguerre. 

Berna, 6 marca. Rada związkowa wysłała puł- 
kownika Borela z pułkiem do Kantonu tessyń- 
skiego, aby w razie potrzeby użył siły zbrojnej 
dla stłumienia możliwych rozruchów. Zbrojne 
gromady ultramonianów znajdują się w okolicy 
Lugano, Bregenzona i Monte-Cenere. Borel ogło- 
sił odezwę, wzywającą do spokoju i porządku 

Rzym. 6 marca. Dotąd nie ma jeszcze nic pe- 
wnego o składzie nowegó gabinetu, chociaż jest 
przypuszczenie, że już jutro będzie urzędownie 
ogłoszoną nominacya. 

Rzym, 6 marca. Crispi robi ciągłe starania o 
utworzenie gabinetu, ale napotyka na wielkie tru- 
dności. Mimo to jest nadzieja, że przesilenie 
wkrótce się zakończy. 

Haaga, 6 marca. Król holenderski kona. 

Belgrad, 6 marca. Serbski dziennik urzędowy 
ogłasza dymisyę gabineiu Christiesa i nomi- 
nacyę dotychczasowego ministra wojny Proti- 
csa na prezydenta nowego ministerstwa, zaś ge 
nerała Belimarkowiesa na ministra wojny, 
podczas gdy wszyscy inni ministrowie mają po- 
zostać na swych stanowiskach. 


NADESŁANE. 


We Czwartek dnia 7 Marca 1889 r. 
W SALI HOTELU SASKIEGO 
odbędzia się 


Wiećzór deklamacyjny 
Prof. Alexandra SŚtrakoscha. 


Początek o godz. wpół do 8 wieczór. — Bi- 
letów nabyć mużna w księgarni S. A. Krzyża- 
nowskiego i wieczór przy kasie. (518) 


b asd rrew MEA ar 


NADESŁANE. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. F. M. GŁUCHOWSKI 


lekarz zakładowy ww Rabce, 

b. elew kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego 
i b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 
w szpitału powszechnym w Krakowie osiad 
w Nowym Sączu. 

(495 2-3) 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„czyszczące krew“, wypróbowany przez znako- 
mitych iekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek 
ze 130 pigułkami 1 złu. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownieiw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold“ i nasza firma: „Apetheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 


(379 5-12) 


u M OE 0 BRR 


Do numeru dzisiejszego dołączamy dla Szan. 
naszych Prenumeratorów Prospekt Galicyjskiego 
przewodnika adresowego wyjść mający nakładem 
księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie. 


Obligacye pierwszeństwa kolel. 


i (Bes bieżącego kupono.) 0 } % Obl.jind, ab 10% ese. Galioyijsa 100 m.k.|i04 401105 -6% Albrechta na 300 słr. sa 1008100 70/101 50 
Ruble papierowe rosyjskie . za 100 robli|l2> 75 129 50]5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100] — —]| 96 8554 „ ' „ „10% „ Bukow. „ 100 „ „|104 50JIO5 595% Ferdynanda północ: na 300 „ „ 100100 10100 40 
Marki piocsieckie . . © . za 100 mar.| 59 —| 59 50] 4% Listy likwidacyjne mo o» 100] — --| 87 505% „ , s 7% „n Siedm. „100 „ „|104 756/105 2514" % Kar. L. Em.s1881na 300 „ „ 100/100 6101 — 
20-to frankówka słota . . -. . . - „| 955] 9 EB 54 Listy zast. Warszawy IEm., „ 100] 86 50) 97 _|56 „ n „n 7% „ Węgier. „ 100 „ „|104 T5]105 255% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100102 79103 30 
AZZARO WRUEE FE LINENEKENEK LEI Homo ŁA CEED 
41 Pożyczk: jowa galie. m Am n nn n — % Lwow.-Ozern. z na Fw; 
5  oligacye indemn, gal. za złr. 160 k. m. [104 50 1% o 5% n >» n V *, 100] E —| 93 45 Różne Inne pożyczki. 4% Rudolfa w złocie . „ w n a 100 — ia 
1 i kraj. za złr. 100 | 96 6 ] 5% Siedmiogrodzkie . „ = „ 100] 99 8 
l H o r e de. a okol -. % Losy Donsu-Regulir z 1870 za sztukę 14124 25424 Tolg g E: (Bidb.) a 500 fr. za sztakę 1145 50JL46 — 
i 4% Lsty lake Tow. kred. ziem. 96 10f 97 10 ME r FFR a A x a M A p no NEA 80 +4 —5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za foo 181 -|101 25 
aństw À T z — x 
i 5 WoS ay i 98 | 08 75 hd WE Bao 1 O% Losy tareokia pr. 400 „ „ gwi 1323 50| 34 A9% Nordosty . . . „ 800 „ .„.100] 99 70 100 30 3 a 
| 4 - i aae (A 2608 T 80 TA 5015% Renta austr as ab 16% za złr. 100] 63 50] 88 7 Frei wk 0 r 
F a „Z . = - A zi = 
| 5% o nmga 0da [io lohol -Qag © * wota. 7. » - oohr ehai 8 Ue, ia. KA": "raajkcanakoBowumikekie. s 200 - 
. GA no kulą, eh PO 8 mebi iooi ae —|87 5% » n papier nowa  . 100] 93 65| 99 8Gjay,% Bank krajowy galioyjeki ze złr. 100] 96 75| 9 25/Budsp. losy Bazylikm . an 5 ar. w.a 785, 830] oojBadolńa . . . . - > - 30, 
ż 4%  „ likwida. » n non kaj *-| 44, Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100[139 351140 —15 7 „obl. komon., „ 100]100 26]101 —jKred. dla handla i przem. na 100sżr. w.a.|185 703186 --| 9-galSjedmiogrodskie . + 300 , 
54 „ 1860 „ 500 „ » 100f141 60j142 —)5% Banka bip. gal. s 16% pr. „ „ 100]103 25/104 26]Klary . . - - - + - n 40 „ m. kj 63 35] 68 --| 17 frjStaatseisonbahn . . s A 3 
L 5% „ 1860 „ 100 „ n 100145 50fi46 - 5% „ 40-letnie . „ n 100J100 25100 50J4% Tow.żegi. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a|l86 .| -- —| 3 fr.|Lombardy (Stdbabn) : > 
| wów, dnia 4 3. » n 1864 bez % całe „  „ 100f181 —|181 1a% Boden-Credit allgem. Öst. „ „ 100]100 60;i01 -~ owskie ©. n 20, waj 238 50] 24 --- 26-87|żegluga na Dunaju. j Ą 
! (B z bieżącego kuponu.) » „1864 bez % pół „  „ 100]i81 -|!81 5088% Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „ 100]105 25]105 75fOfner (miasta Budy) „n 40 „ w.a] 63 50] 64 50 i 
| Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 „jej w a = 4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 4) A T A 15 34 15]Czerwonego Krzyża Ba : 1 ow R T 1g ep Walaty 
54 Listy zast. Tow. kred. siem. za str. 100 J10 j Obligacye k węgierskiej n 38 - T m » r. > now. | H 
Alb n > „ 100] 27 65] 98 65 gacye knrony węg : 5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ n 01 —| — --|Rudolfa ; 10 „ w.a] 23 —| 33 50f Dukaty pełna weine WA- En 
4% j E eta aE 100] 92 25] 93 50] 4% Renta zota na 1000 złr. za złr. 100102 30103 504a% Baoku austro-węgiersk. „ „ 100f102 75]102 25fStanistawowskia . . ” 30, w.a| 35 —| 35 50] 20-to Frankówki, =» - . 
5% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100] 96 T6] 97 5/5% „  pasierowa . . , » „ 100] 94 55] 94 7546 ,„ i k „ = 100] 99 70/100 10%" % Tryesteńskie . » 100 „ m.k4160 - [160 50] 30-to Markówki < > ine waina ` 
à 5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100|100 10101 10/5% Obl. w.Óstb. z 1876 wzł.ab10% eso. 100114 75/115 35/44% Banku hip. węg. z pramią „ „ 100106 351106 75]4% » „ 50 „ w.aj 77 --| 79 44408 p " 
4% Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. |104 50]105 50] Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100f139 -fi>9 35 anty sztorink - -. - « « : n 
4'|,% Obligacye pożyczki kraj. za słr. 100| 95 25) 96 25 n non m BO» „ „ 1001381251138 76 able pap:orowe ą 7 
5% Oblig. komun, Banku kraj. , „ 100/100 —i101 —14% Losy Cisańskie (Theisa-Reg.), .„ 100126 50]127 — ! i e)a 
M MM ` e a SOS OC E ME! E o E LO a =. || l ni m + m ora a r w a a 


L ad. 


JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Ryaək gł. linia A—8, 


. 


l 


kapuje i sprzedaje Krajowa i zazcaniożde papiecy, akoya, listy zastawaa, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskniecznia odwroiną pocztą. 


4 Nr. 55. 
Bona, Francuska, Er" JEEE E 
pomzukuje urmieosmzczenia y ; 
ani kasa, aka eene AUG. TSCHIN 
L. 1, parter. ` | 519 18 r : 
> 1 CE JM K 
Modne weloniki W 


otrzymali i polecają 517 l6 


Porębski & Zimler 


w Krakowie. 


rT ET s 

»—. Pięć pokoi 
2 przedpokoje, kuchnia itp., 
na I piętrze, w domu przy ulicy Flo- 
ryańskiej, L. 48, od 1 kwietmia 

b. r. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w biurze architekty 
i budowniczego Władysława Rausza ul. 
św. Tomasza, L. 27. 520 13 


Realność w Wierzbowie 


ma Podolu, złożona z 45 morgów gruntu i 
budynków gospodarczych, jest za pół darmo de 
mabycia. Zgłoszenia do Kotlarskiego w Ro- 

sechowaćcu p. Kozowa. 522 13 


Zaproszenie. 


Rada Nadzorcza 


Pierwszej Związkowej Garbarni 


w Rzeszowie 
Towarzystwa zarejestr. z ograniczoną poręką 
zaprasza niniejszem P. T. Członków tegoż 

Towarzystwa na trzecie 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 
dnia 10 marca 1889]r. o godz. 
10 rame w sali posiedzień Ma- 
gistratm w Rzeszowie. 
Porządek dzienny. 
1. Zagajenie posiedzeniaj przez Prze- 
wodniczącego. 
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 
za rok 1888. ; 
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolują- 
cej i wniosek eo do udzielenia Dyrekcji 


4 


Najlepszy 


istniejący dodatek 
do kawy. 


Prawnie 


uznane jako najprzedniejsze gatunki 


A 


OZEE 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/ą tuzina złr. 1.20 do 1.50. 


absolutoryum , tudzież eo do rozdziału Mankiuty męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 
z ae d ‘la tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 
e 1.20, 1.40, 1.70 do 4 złe. 


4. Zmiana $ 19 statutu. 
5. Wnioski członków. 


Zamknięcie rachunków i bilans z roku 
1888 przeglądane być mogą przez inte- 
res Fanych w biurze Towarzystwa. 

Rzeszów, dnia 20 lutego 1889. 

Prezes Rady nadzorczej 
Stamtsław Jędrzęjowicz. 
Sekretarz 
Ferdynand Schaitter. 


Koronki 
Szlarki na płótnie i perkalu, 
Sznurówki, 
Ceraty na meble i stoły, 


Zabawki dziecinne, 


Jutowe serwety i ręczniki 
do wyszywania, 195 4 0 


Pantofle 


poleea handel dawniej 


F. Bruno Hahna 


(W. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. $ 


Słynne i znane ze swej 
skuteczności 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera 


pakiet 20 ct., pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 et. więcej, są do naby- 
cia w aptece „pod złotą głową* Leona 
jRosnera w Krakowie. 16 29 0 


1l tuzina prawdz. franenskich batystowych 
chnstek do nosa złe. 2, 2.50, 3 do 6. 
3 tuzina angiel. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejszemi brzegami w różnych 

kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3. 
1 sztuka (37 łokci albo 233/4 m.) dobrego 
płótna iniaaego złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łokci albo 231 m.) */, i 5/4 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
i8, 14 i 16. 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) j, holender. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i 5/, pra- 
wdziwege rumburskiego płótna w najle- 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. 
tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. 
sztuka */, inianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 
26 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej” wielkości od */, dg "4, i 
16j., jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garaltury Iniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 
Z Szyfunu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
gó płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 


499 3 3 


p 


pa jm 


15 CHTJUW UWE TUW JUW UP 


Za wszelki u nas zakupiony tewar 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą 


i że nasze ceny są bez konkurencji. 


(IE. JE. GI 7 ZD. GEE (TAE TRAN NOBO PN ży 


U BBE" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a 


Z powoda bardzo korzystnego tegorocz- 
nego zakupna krajowych i zagranicznych 


letnich materyj modnych 


Sza droga prze. Quebec. 


Ceny jazdy 


i Osoby, zamyslające podróżować, zawiad 
trwale według najnowszych angiel- i td , 

skich i wiedeńskich krojów P| °? "PORS 
wykonywać. 486 4 0 


Polecam się łaskawej pamięci 
Wilheim Schwed, 
Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro. 


albo do ich zastępstwa 


383 3 26 


W bardzo dobrym gatunku 
po taniej cenie 
do każdego użytku przydatną 


oliwę rosyjską 

do MASZYN 
przy odbiorze oryginalnej beczki 
100 kilo 24 złr. franco beczka 
poleca 182 8 0 


a a 
Alojzy Hibner 
we Lwowie 
ulica Karola Ludwika, L. 13. 

Skład fabryczny produktów dla gospo- 
darstw wiejskich i domowych. U 
władająea językiem polskim, | y 


i 
I 


Ghodniki ceratowe 


> -l 
UJ 


Osoba niemieskim, francuskim i gra- 


jąwa na fortepianie, poszukuje miejsca 


Łaskawe zgłomienia pod adresem: N. N. 
poste restante Chabówka. 496 2 3 że = c: 


Z drukarni Zwiąskowe| w Krakowie. 


> 
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e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lublana, 


polecają 


A TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ. 


Pudełko '/, kilo. 


Również kawę figową i sułtańską. 
Najlepsze ozekolacy, 


Cacao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 
cykaty, pomarańczki, kompoty it. p. 


Nasze wyroby sa do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. Ą 
3 2+€5->167 6367 03-€3-02<, 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 
PEF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "PE 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tuaku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


Cen n i ix. sa 


Wielki wyhór pończóch damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach i kolorach. 


zobowiązanie daje każdemn kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 


Filia: M. BEXERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej hlelizny i wypraw ślubnych 
w Krakowie, Sukiennice. Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


i ) Do WINNIPEG w Manitoba. i do innych miejsc OGana<ciy; 
jak również do Zachodnich Stanów prowadzi najkrótsza i najtań- 


Canadische Postdampfschiffs-Gesellschaft 
Allan Brothers & Co. 
Spiro & Co. 


concesstonirte Schijfs- Ecpedienten 
S, Deichtherstrasse, HAMBURG. 


A A p A pn pi 
zm we sm as um wi 


każdej szerokości, metr długości od 90 et. do 1 złr. 50 et. 

i (eratę w każdym kolorze, jakości i szerokości, do obić mebli, powozów itp, | 

() Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości. 

i Podstawki z podziałem szachowym. 
Zasłanki i chodniki z Linoleum 


w najpiękniejszych desenia'h, prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych. 


Rogóżki kokosowe każdej jakości. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną. 
Cenniki, próbki na żądanie franco i gratis. 


ów. IE. 6 |awasasasassć 


NOWA REFORMA. 
Handel galanteryjny i drobiazgowy 


w Nowym Sączu 
jest zaraz do sprzedania pod korzystne- 
mi warunkami. 
Zgłoszenia pod lit. $. W. poste rest. 
Nowy Sącz. 490 3 3 


| aa aa 


KEL SYNOWIE 


i 
W 
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Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żoladka. 


M 
M 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechn, wzdęciach, kwaśnych 
odhijaniach, kolkach, katarach 
sołądkowych, zgagach, tworzeniu 
ię piasku moczowego i kamykach 
w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukcyi flegmy, żołta*zce, obmier- 
Ą złtosd i womitach, przy pochodzą- 
zj cych % żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
g 5'cilziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena fiakoniku wraz z przepisem 
4 40 centów austr. podwójnego 
70 kr. Glówny skład n aptekarza 

Karola Brady 
w Kromieryżu (Krem'-ier) na Morawie w Austryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
niczym. Częśći składuwe tychże s3 przy każdein 
fiakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach. 


Marka ochronna. 
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Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe nin- 
ryocelskie bywają częstokrotnie faiszowane i ):asia- 
dowane. — W dowód prawdziwości tych kioj 
powinna każda butelka obwiniętą być w Opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżźćj oznaczonym znakiem 
ochronny a przy każdem fiakonie znajdować się 
powinien przepis używania kropli, z wzmianką, że 
drukowany jest w drukarni H, Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp. W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, Jı. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowioza; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. ulszyckiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego; w Lipniku w apt. A. Fuehsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzyeki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińskiego: w Niepołomi- 
each w apt J. Tichy; w Pilźnie w Apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Rozwa- 
dowie waptece Wine. Grabowskiego ; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w aptece K. Czernickiego; w Szezucicie w ap- 
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Ranka, M Adlera (apteka pod anioł- 
kiem) i J. Sokalskiego; w Wiellczeg w apt. B 
Miecziński ; w Wojaieczu w apt. Nodzyńskiego ; 
w Wilamowicach w apt. F. Schneydera ; w Za- 
kliczynie w apt. Kromkay ; w Żyweu w aptece 
Graffa i Herdliczki. 500 2 62 


zastrzeżone. 


i nagrodzone na wszystkich wystawach. 


t 


2163 39 50 
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$, Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. 180, 2.10, 2.5013. 
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, ałbo okładane piką 
złr. 2.50 i 2.75. 


Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego szy- 
fona złr. 250 do 3.50. 
Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftow. ozdobne okład. piką złr. 3.50 i 3.85. 
Raftaniki. 
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 
z wstawkami haft od złr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 
Haft ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20. 


Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki , wszelkiej wielkości od 
złr. 1.25 do 1.40. 
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 


Odznaczone dyplomem na wielkiej mię- 
dzynarodowej wystawie w Brukseli 1888 


ala 
Meżczyzi 
£ y I 
wynalazek sensacyjny ! 


C. k. uprz. elektro-metali- 
ezna płyta Dra Borsodi’ego, 
wypróbowana i odznaczona. 
usuwa osłabienie, wzmacniając uśpione 
nerwy i odmładzając takowe. Przyrząd 
bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżone 
noszenie płyty tej na ciele, wystarcza de 
osiągnięcia skutku. 107 9 0 
Cena: | k'asy 55 złr., Ii klasy 40 zir., 

Il klasy 30 zir. 

Atelier für k. k. pr. elektro- 
metalische Platten (Patent 
Dr. Borsodi) 

Wien, I, Weihburggasse, 9. 
Szczegółowe broszury za nadsyłką 50 et. 


-T 0 | 
EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 


492 2 i 


ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 


w Winiarach pod Kaliszem 
ja*o środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 
ach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po- 
chwalnym. 46 10 0 
Cena 60 centów. 


Dostać można we wszystkich aptekach. 


m £ życząco sobie odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą jak naj- 
troskliwszą opiekę za umiur- 


kowanem wynagrodzeniem u pani Maryi Me- 
dek , Hebamme: Wiem, I., Grónaugergasse, 
Nra 10. II Stock. 45 27 0 


Restauracya 


w pierwszorzędnym hotelu, z urządze- 
niem i z zapasem win, lub bez tegoż, 


Z wysokim szacunkiem 


kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "wą t 


z Hamburga 


š > do Quebec & Montreal marek 98.—|do Winnipeg. . . . . marek 148.30 | pod bardzo korzystnemi warunkami każ 
na suknie męskie R ES aa „ 146.20|do Reglna N. W. T. . . , 175.60 dego czasu do odstąpienia. 
jestem w możności takowe tanio i nos». KIUUiegola n 161. — do San Francisco . .  „ 307.60] Bjiższa wiadomość w Administracji 


amia się w ich własnym interesie, aby udawały 


„N. Reformy“. 436 5 6 


Magister farmacyi 


poszukuje posady. Przyjmie miejsce ma- 
gistra lub asystenta. 243 3 3 

Posadę może objąć natychmiast. 
Zgłoszenia do Admin. „N. Reformy“. 


Słuchajcie! ÓWIAO0WĄ Słuchajcie! 


maszyna do szycia 
za l zir. 95 et. 


Cudowne jest działanie tej maszy- 
ny, szyje wszystko deskonale, najcieńszy 
i najgrubszy chiffon, idzie równo, ślicznie 
wykonana i złocona , przyozdabia każdy 
pokój. 

Niedodarowania, jeżeli takowej 
gospodarstwo nie posiada 

Kitoby to był przypuszczał, 
że za 1l złr. 95 cent. można maszynę do 
szycia nabyć. 4836 

Niesłychany jest zbyt tych maszyn, 
dlatego niech pośpiesza każdy z zanó- 
wieniem, dopóki rozsprzedane nie zostaną. 

Korespondentka wystarczy na zamówie- 
„nie. Przesyłka we wszystkie częśc! świata, 
bo koszta b. małe, za gotówkę lub zali- 
czką. We wszystkich miastach poszuki- 
wani depozytaryusze. Miejsce wysylki 


L. MUller 
Wien, Wahring, Schulgasse, I0. 


19, James Street, LIVERPOOL. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


TI. "rąbozyńnskiego|3 


Kraków, 7 Marca 1889. 
Kościuszko pod Racławicami 


Reprodukcya zobramu Mistrza. Iana Matejki, 
nakładem Koła artystyczno-literackiego w Krakowie, wielkość 46X72 centm.. 
gotową będzie w marcu b. r. i takową rozsyłać będziemy. 


$ Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze 
piękne z drzewa naturalnego, gładką robotą, brązowo bajcowane 


Ramy ze szkłem czeskiem białem | oprawą po 1 zir. 


i upraszamy Wielm. PP. Prenameratorów o wcześne zgłaszanie się co do przesyłki i o podanie 
zarazem, czy takowe mają być w ramach przysłane lub bez tychże. Polecamy także 


rozmaite inne ramy w cenach wyższych i w doborowych gatunkach. 


Opakowanie po cenie kosztu. 


RMutrzeba & MUrTCZYŃRSKI 
Magazyn dzieł sztuki w Krakowie. 371 6 6 


Resztki SUKNA 


z czystej welny owczej 


po 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski, 
będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas Peru- 
vien, Doeskin, Tricotu , wszelkie gatunki prze- 
dnich, modnych materyj gładkich i czesankowych 
(Streich i Kammgarn). Wzory do przejrzenia posyla się 
najchętniej. Panowie Krawcy otrzymają bogato sortowane 
zbiory odcinane ze sztuk. 48340 


Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa). 


PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI 


naszych od 37miu at pod względem doskonałości i skuteczności 
bardzo chlubnie uznanych szczególności: 


Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, 


najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł, 
w '/, 1 *'Ją paczkach po 70 i 35 cent. 


Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe 


najskuteczsiejsze na tak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne mieczysiości 
skórne, tudzież na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. 
Zapieczętowana paczka 42 cent. 

Dra Beringuiera olejek na włosy z | Dra Beringuiera aromat. wyciąg ko- 
korzeni ziół dla wzmocnienia i konserw. ronny, jako wyborna woda perfumowa i do 
włosów na brodzie i głowie, flaszka l złr. mycia, wzmacniająca i orzeżwiająca ciało, 
Profesora Dra Lindesa roślinna po- w oryg. fłaszkach po 1 złr. 25 e. i 75 e. 
Inosi Dra Hartunga pomada ziołowa dla 

wzmocnienia i ożywienia porostu włosów, 
w zapieczętowanych i w szkle stemplowa- 
nych słoikach po 85 ct. 
Dra Hartunga olejek z kory chinowej 
a j i em oraz k dla konserwowania i upiększapia włosów, 
serwującein działaniem na gibkość i mięk- w zapieczętowanych i w szkie stemplowa- 
kość eery, w paczkach po 35 e. nych słoikach pe 85 et. 


| Braci Leder balsamiczne mydło z olejku erzechów ziemnych, sztuka po 25 centów, 
M a 
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znacza się swem odżywiającem oraz kon- 


> l “Wg Przed naśladowaniami Dra Borchardta mydła 
Ostrzeżenie! TWE złołowego i Dra Suin de Boutemarda 


pasty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. 


Raymond © Co. w Berlinie, 


e. k. właściciele przywilejów. 


i ae 


Dobrze leżącą bieliznę kupuj Pan, tylko bezpośrednio 
u fabrykanta 


"> Franciszka Derbohlaw 


DY Wien, IX., Pramergasse, Nr. 32. 

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę dla panów, pań i dzieci, z poręczeniem najlepszego 
gatunku, po cenach najtańszych dostarczyć. 

Koszule męskie, białe, złr. 1.50, 2.— do 3.—. 
, Koszule z Cretonn, kolorowe, złr. 2.25, 2.50 do 2.75. 
sA ki Kalesony, białe, . . . złr. 120, 1.50 g 1.80. 
A_ Biali oręczona , z czystej wełny owczej, 
2 Bielizna normalna tylko przedni gatunek, systemu 
Prof. Dra Gustawa Jaegera. 
Koszule męskie za sztukę zdr. 3.60, 3.90 do 4.90. 
Kalesony za sztukę złr 310, 3.50 do 3.80. 


Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 467 2 50 


JAN IAHNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do twarzy, mycia rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 


7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 et Mydło glicerynowe przeźroczyste , zawiera 35% 
Mydło migdałowe 11, 20 i 25 et. czystej gliceryny, znakomicie wp ywa na 
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 et naskórek 20 30 i 40 ct, 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. > Mydło glicerynewe płynne, we flaszeczkach, oczy- 

Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, Szuza skórę od pryszezy, liszajów, trądzi- 
40 et ków, flaszka 40 et. 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 
kietów gutaperchowych 50 et. 

, | Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 
wszelkich wyrzutów 15 et. 

Myuło karholowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epide- 
mii, celem ochronienia się od zakaże- 
nia 20 et. 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 
wa się do zniszczenia pryszezów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et, 

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skornych 
25 et. 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen'e i pie- 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 et. 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
łek 10 ct. 

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 et. 

Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smoly 
(dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 et. > 

Mydło smełowo-giieerynowe, miękczy i oczyszeza 
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz- Rad od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 
czenia się 30 et. łek 30 ct. i 96 3 0 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika , 1. 3, Hotel Eu- 

ropejsk: ! uł. Halieka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, i. 20. W Czer- 


niowcach Ryn k. 1. 2. oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


ERODODODOOAIICDODOODOOODODOODCODOOOC 
x FRANCISZEK TITL 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, 19, 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukma 
ma całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jakoteż dla urzędów lasowych, straży ogniowych 

it p. — Wzory bezpłatnie. 
JE Założony w roku 1842. 


DPOOODCOCOCLI 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


Zamówienia z prowinogi usku- 
tecznia się pod gwaraneyą. 


et. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- 
micie oczyszcza skórę 30 ct. 

Mydło zlołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 
nie soku roślin aromatyczno -żywicznych 
znakomite 25 ot, 

Mydło piźmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
mowy zapach 30 et. 

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 et. 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. 

Mydło z igleł sosnowych , przyjemne w użyciu, 
skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy- 
rzutów 30 et. 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łość i delikatńość 30 et. 

Mydło fijołkowa, przyjemnej woni 45 et. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło- 
neczne, twarzy prywraca świeżość i bia- 
łość 60 et. j 

Mydło hygleniczne |rzetłuszczone , nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa- 
rzy 50 et. k 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo p ieniące, wy- 
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